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C e n y o g ł o s z e ń ; 
Przed telcatam t. j . I-aia atrona 40 gr. 
•a w. m/m 1 tam, atrona S tam w 
t.lcście 40 yr., aekrolojji 25 gr. iwy. 
esajns 15 gr.. stroną 10 łamów, dro­
bne 12 gr. xa wyraz, dla poszukują­
cych pracy 10 gr.; najmniejsze ogłoaze-

oie 1.20 zł.: dla bezroboto. 1 zl 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczna i trój 

kolorowa o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada — P. K. O. Nr. 68009. 
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Pośpieszna ewakuacja konsulatów. 
K O N C E S J A M I Ę D Z Y N A R O D O W A 

Z O S T A N I E Z B O M B A R D O W A N A ! 
Groźne ostrzeżenie Chińczyków. 

Czang, znany z 
według jed­

na korzyść JaponjL 

Szanghaj 27 lutego. (Tel. td. .JScha"). 
Chińskie władze ostrzegły mieszkańców 
koncesji międzynarodowej, że koncesja 
będzie nadal bombardowana 

przez chińską artylerje, 
bez żadnych względów i dalszych ostrze­
żeń. Chińczycy swoje kroki motywują ko­
niecznością zmuszenia Japończyków do 
wyjścia z terenu koncesji, którą obrali 
sobie jako bazę swych 

posunięć strategicznych. 
Ostrzeżenie chińskich władz wywołało 

w Szanghaju duże wrażenie. Konsulaty 
państw obcych są pośpiesznie ewakuowa­
ne. W strefie szczególnie zagrożonej znaj­
dują się konsulaty Stanów Zjednoczo­
nych i Anglji. 

Po tern oświadczeniu posłowie Anglji 
Włoch i Stanów Zjednoczonych złożyli aa 
ręce japońskiego ministra spraw zagranicz­
nych protest 
przeciw używaniu terenów międzynarodo­
wych w Szanghaju jako podstawy do dzia­
łań wojennych. Posłowie ci zaproponowa-
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wstrząsającej tragedji rodzinnej. 
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bił. Jedna z kul utkwiła w suficie, dru­
ga przebiła dwoje drzwi i ugrzęzła w sza 
f ie; wreszcie trzecim strzałem trafił się 

w okolicę serca. 
W mieszkaniu powstał nieopisany zamęt i 
krzyk. To zięć z żoną, córką Brandtwei-
nów podnieśli alarm. 

Ody władze policyjne I lefcarz przy­
byli na miejsce tragedji, zastaiio Już 
IV,"łok{ ś. p. RrandrwieirK>wej. ołca I cór­

kę, leżących w kałużach krwi. Oboje 
zabraino natychmiast do szr/tala. Stan 
zdrowia małej Marty nie budzi obaw, 
rłaitomiast Brandfweln jest ceżko ranny. 
Wskutek postrzału nastąpił sfłny krwo­
tok wewnętrzny, który zagraża życiu 
desperata. 

Ody BramdJrwefn leżał na ziemi cięż­
ko rańmy, zwróoił się do Jednego z po­
licjantów z prośbą, żeby go zastrzel'! 
gdvż jego rewolwer zaciął się... Z LI­
stów, które Brendtwoin pozostawi!., 
wyniflea, że bezrobocie i brak środków 
dCa utrzymamfa rodziny mwsćty go do 
okropnego czynu. Jednocz.eŚTrie wymie­
nił w liście, co komu jest dłużmy. Ile J«-
D7IIE mu sa winni i protsfl o ureguiowar 
nie tych spraw. 

„żeby ludzie żle sro nie «adzin". 
Pierwsze' pomocy udzielił ciężko 

rannym dr. Hormamn. 
Vriwidomość o tej strasznej tragedTI w 

uczciwej i szanowanej rodzimie Braid-
twermów rozeszła sie w lot po całych 
Siemianowicach i w okolicy, a w •siad za 
•iia szło nicfzwvkłe przygnębiające WRA­
żanie, tern większe 1 cięższe, że to już 
diruga w tern mieście rodzina pada ofia­
ra tragedii na tle fatalnych warunków 
bytu dzisiejszego. 
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l i , by flota japońska zakotwiczyła się 
zdała od terenu koncesji, oraz by dziel­
nica Cha-Pei była uznana 

za teren neutralny. 
SOWIECKIE OBSZARY POD JAPONJĄ. 

Moskwa, 27 lutego. Prasa sowiecka o-
głasza sensacyjne rewelacje o przygotowu­
jących się planach napadu Japonji na 
Rosję sowiecką przy pomocy oddziałów 

| białogwardyjskich. 
Plan ten zmierza do zdobycia rosyj­

skich prowincyj nadbrzeżnych od ujścia 
rzeki Amuru koło Nikołajewska aż do 

: Władywostoku. 
Pod protektoratem Japonji, a w szcze­

gólności szefa japońskiej miaji handlowej 
I w Charbinie, utworzona została białogwar 
dyjska armja rosyjska złożona z emigran­
tów, na której czele stoi gen. Kuźmin. 
Rekrutacja odbywa aię pod płaszczykiem 
rejestracji bezrobotnych Rosjan przez re-

1 dakcję jednej i antybolszewickich gazet 
w Charbinie. Ochotnicy rosyjscy yr gru­
pach od 50 do 100 ludzi 
wysyłani są ustawicznie z Charbina. 

Armja białogwardzistów rosyjskich 
ma wpaść na terytorjum sowieckie równo­
cześnie z armją japońską, przekraczając 
granicę Mandźurji od wschodu, zaś Japoń­
czycy wpadną od strony zachodniej na te­
rytorjum republiki transsbajkalskiej. Do­
wództwo nad pierwszą dywizjł armji bia­
łogwardzistów objąć ma gen. Mukrinin, 
zaś nad drugą dywizją Miasojedow. 

W rosyjskich kołach urzędowych do 
wiadomości tych przywiązują wielka wa­
gę. — W kołach tych oświadczają, i i fak­
ty zawarte w dzisiejszych rewelacjach sta 
nowią podstawę do manifestu Woroszyło-
wa, w którym wezwał on czerwoną armję 
do obrony granie na Dalekim Wschodzie. 

Szanghaj 27 lutego. (TeL specjalny 
„Echa") Dziisiad ramo Japończycy otwo­
rzyli znowu gwałtowny ogień artyle­
ryjski przeciwko pozycjom chińskim. 
Prawdoipodobnie 

podejmą oni około południa 
nowy atak, mający na celu przełama-
miie ImjE obronnej Chińczyków pod KTamr 
gwan. 

Waszyngton, 27 lutego. (Tel. w i 
„ECHA") Rząd waszyngtoński nosi sie 
z zamiarem zaproponowania obu wal­

czącym stronom utworzenia 
neutralnego pasa.) 

któryby zaieły wojska mocarstw ob­
cych, znajdujących się w koncesji cu­
dzoziemskiej Szaighaju. Japończycy 
skłonni bvl:bv przyjąć tę propozvcjc. 
aie dopiero po odniesieniu częścioweg' 
orzynajmtwej sukcesu, któryby pozwo­
lił im, uratować zagrożony wskutok do­
tychczasowych klęsk prestiż wielkomo­
carstwowy. 

A r m i a p r z e c i w s o w i e c k a 
w M a n d ź u r j i ? 

"''iiiiiiiaw aa ^ 

Ataman Siemionww, przywódca emigrano-
kich oddziałów białej gwardji na Dale­
kim Wgchodzie, przystąpił do organizo­
wania armji przeciwsowieckiej przy współ­
udziale Japonji. Tak twierdzą sowiecki* 

źródła urzędowe. 
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Oficjalne stwierdzenie nadużyć 

if. 
Waszyngton. 27 lutego. (Wt tel.) -

Wydalał dla badań nadużyć wbrew po­
przednim zamiarom nieogłaszamia rewe-
lacyj o niedokładnościach podał do 
wiadomośat, że przy budowie 

sterowca „Akron" 
wyszły na jaw różne niedokładność! ko i 
strukcji. Naiwiekszy ten sterowlec jest 
źle zbudowany. Wydział dla badań na­
dużyć pociacTiće konstruktorów do 

odpowiedzialności sadowej. 

Konfl ikt zbrojny na Dalekim Wschodzie. 

Kanclerz Rzeszy dr. Briining (x) podczas wygłaszania awego expose, w którem zwal­
czał zarzuty nacjonalistów i wzywał do poparcia kandydatury Hindenburga. 

13-go marca odbędą się wybory 
p r e z y d e n t a R z e s z y N i e m i e c k i e j , 

Berlin, 27 lutego. Termin wyborów 
prezydenta Rzeszy został formalnie u-
chwalony przez Reichstag; — zgodnie z 
propozycją rządową wybory wyznaczo­
ne ZOSTAMY I 

nie — w razie gdyby zachodziła koniecz 
ność powtórnych ściślejszych wyborów 
— na dz»eń 

10-go kwietnia 
w drugim terminie. 

Żołnierz zastrzelił złodzieja 
p o d c z a s k r a d z i e ż y w ę g l a . 

Radom, 27 lutego, (od. wł. kor.) No­
cy wczorajszej, wartownik strzegący ma­
gazynów 72 pp., spostrzegł osobnika ra­
bującego węgiel stanowiący 

własność pułku. 
Ponjeważ osobnik ten na wezwanie war 

townika „stój'' począł uciekać, wartownik 

w myśl regulaminu oddał strzał w górę 
na postrach, gdy to jednak nie odniosło 
skutku: celnym strzałem zabił uciekają­
cego. Zabitym okazał sie Wiktor Raczyń­
ski zam. przy ul. Słowackiego 60, rodem 
z Warszawy, bez żadnego określonego za 
jęcia, 

Na placu boju pod Szanghajem. 

a: Władysław 
a: Roman Fungr 

' PorT iapońsko-chińskich w Szanghaju. Poza barykadą ukryty, czuwa oddział japońskich strzelców B J U ^ U , 

azjiu olam« unosi aię sztandar oaństwa Wschodzącego Słońca. * ^ 

na pól 
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Katowice, 27 lutego. Górnicy i hutni 
;v śląscy nadal zajmują wyczekujące 
stanowisko w snrawie poparcia akcji 
strajkowej w Zagłębiu Dabrowskiem 
strajkiem powszechnym na Śląsku. 

Wczoraj odbvło się m. in. zebranie 
załogowe kop. „Wawel - Wolfgang" w 
Rudzie na ktorem postanowiono chwi­
lowo ieszcze 

nie przystępować do strajku: 
:zekać na wvnfk konferencji niedzielnej 
Z . Z. G. w Katowicach. 

Poważniejsze nastroje prostrajkowe 
panują nozatem wśród załogi kop. ..My­
słowice" która ma zamiar zredukować 
1.000 robotników, wzgl. ma bvć unieru­
chomiona. 

. Hutnicy śląscy uzależniają swe stano 
wisko od uchwał niedzielnego kongresu 
C. Z Górników, który. Jak wiadomo, ma 
postanowić ogłoszenie strajku w górni­
ctwie śląskiem od poniedziałku wzgl 
wtorku począwszy. 

Cała zatem sytuacja na śląsku uleg­
nie ostatecznemu wvjaśn(enlu w dniu Ju­
trzejszym po kongresie C. Z. G.. którv. 
Jak wiadomo, odbędzie się w Katowi­
cach w niedziele 28 hm. o godz. 9 rano. 

Jak sie dowiadujemy. Zjedn. Huty 
Król. i Laury otrzymały od rządu bulgar 
skleeo zamówienia 

na materiały kolejowe 
ogólnej wartości 3 milionów fr. szw. 
Otrzymanie tych zamówień Jest zasłucra 
Ugramihcern rjr Ha;<«n<rn 

Wczoraj strajk w Zapłobiu Dabrow-
k«em trwał dalej. Załogi tych kopalń, 
fc*re strajkowały onegdaj — nic pnysta. 

piły do pracy również i wczoraj. Małe ko­
palnie węgla natomiast pracują nadal nor­
malnie. Należy nadmienić, że przebieg 
strajku cechował wczoraj zupełny spokój 
który nigdzie 

nie został zakłócony. 
Na skutek przewlekania się strajku, 

rzfd postanowił wznowić próbę interwen­
cji, wysuwając powtórnie propozycje arbi­
trażu. W tym celu rząd za pośrednictwem 
wojewody kieleckiego p. Paciorkowskiego 
polecił insp. pracy w Sosnowcu, inż. Fede-
rowiczowi poprosić na konferencję przed­
stawicieli wszystkich związków górniczych 
i oznajmić un stanowisko, jakie w tej 
sprawie zajmuje rząd. Konferencja ta od­
była się wezoraj w godzinach południo­
wych w inspektoraiic pracy w Sosnowcu. 

C. Z. C. zamierza kontynuować strajk 

Administracja „Echa" mieści się obecnie we własnym 
przy ul. Piotrkowskiej 195 (wejście od ul. Karola 2) T , i • • i f J 
l w w i m « i s t a m . P R E N U M E R A T Ę 1 OGŁOSZENIA dla w y d a w n i c t w w t a - | £ 1 . 0111111 I M 1 ' ' 

anycb oraz *aot«jpc*o dla obcych. I 
Prenumerata miesięczna wynosi: z odbieraniem w administracji „Echa" 2 ri 10 gr. Odnoszenie do doo* 

2 tomami powleścft młcręcz- Ie 3_A „Echo" 

Międzykomunalny związek 
d l a z a k ł a d ó w o p i e k i s p o ł e c z n e j . 

ŁócK. dn. 27 lutego. Ostatnio trwają 
prace nad zorgan^owamem międzykomu­
nalnego związku dla zakładów opieki spo­
łecznej, do którego przystąpią również i 
liczne mjasta województwa łódzkiego-

Prace międzykomunalnego związku 
dja zakładów opieki społecznej pójdłj w 
pierwszym rzędzie w kierunku przejęcia 
pod opiekę związku zakładu d]a chorych 
umysłowo w Warcie. 

W zakładzie tym na rachunek m. Ło-
a* do rezultatu i choćby nawet P " e b > ™ o b e c n i e 

kongres w Katowirucli nie przyniósł spo­
dziewanego wybuchu powszechnego straj­
ku ua SłąskSi lo • wulki strajkowej nie 
zrezygnuje. 

Jak nam komunikuję r • sfer robotni­
czych, metalowcy w Zagłębiu czekają je­
dynie hasła C Z, G. do proklnniowunia 
generalnego strajku. 

około 200 chorych. 
Sprawa ta rozpatrywana była przez 

Magistrat, który nie znalazł jednak vxipo-
wiednich funduszów na wykupienie udzia­
łów w międzykomunalnym związku : z te 
go powodu postanowił do związku przy­
stąpić nie wcześnie] jak w roku 193-1. W 
międzyczasie zas Magistrat postanowił w 
budżetach na rok 1932-33 i 1933-34 wsta 
wić łącznie na ce]e organizacyjne lego 
związku — 10.000 — złotych. 

Kopenhaga IC lutym. 
większych miast pc 
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87 majątków z iemsk ich na l i cy tac j i . 
S m u t n y w y k a z . 

miny licytacji 

K(KOUI,.e 27 lutego. W Zagł^bin zjnwil 
się niespodziewanie tajemniczy osobnik, 
podobno 

poseł komunistyczny z ł,odzi, 
który onegdaj na rynku w Czeladzi nrzą-
drił wiec publiczny tuk sprytnie, ze za­
nim policja zurjintowału się w sytuacji, 
tajemniczy osobnik ulotnił aię bez śludu. 

Radomsko, 27 lutego. Rojmotwo w 
1'olsce przechodzi bodaj, że najoeirz^jszy 
kryzys od chwili odzyskania nu;>od|eg?o-
:;ci, wobec cen j a pozioade katasuofai-
nym. 

Wydziały h-poteczne wezynstkich Okrę 
gów Polski wykazują utsiesncowej dłu-

1 gości spisy majątków aubhastowanych. 
Wydział hipoteczny okręgu piotrków ikii-
<*O wykazał na żądanie Towarzystwa Kre­
dytowego Zjems/kiego w Warszawie ter-oraz wjele innych. 

d|ł. 87 majątków ziemskich 
z powiatów: piotrkowskiego, radowszezań 
skiezo, łaskiego, brzezińskiego, rawskie­

g o , łódzkiego i częstochowskiego. Z same 
go po«riafU piotrkowskiego 22 majątk ; 

przeznaczone są na żer licytantów, a 
wśiód nich tfikie jak: Dziw|e. Kiełcówka, 
Karczew. Mierzyn, Ostrów i Mzurki, w 
dalszej oko|icy: Borowno, osada Pławno, 

Teroryści zranili pięc u kra w cow. 
N a p a d n a l o k a l z w i ą z k u „ B u n d " . 

Warszawa, 27 lutego. Komunizitła.:y 
członkowie zamknięitego niedawno 
Związku Krawieckiego przy uJicy Lesz­
no, napadli wczoraj na rogu Nalewek 
ulicy Franciszkańskiej 

na sekretarza Związku 
Krawieckiego „Bundu". 

Hersza Himmelfarba. któremu zadali 
noiamf trzy rany kłute w okolicę wą­
troby 1 ramion. Po tej zbrodni teron-yści 
udali sie na ulicę Przejazd gdzie mie­
ści się związek „Bundu" f usiłował! we-

cinaeć się do lokalu zwią,zkov/ego Lokal 
.ostał przez tororystów 

ostrzelany. 
W wyniku za/ścia zostało rannych 
:zterech krawców znajdujących *iv 
wewnątrz lokalu. Ramon \*:h przewie­
ziono karetką pogotowia ratturkowego 

DO szpitala. 
Tororyscl złcoslL Jak ustalono komtnii 
ści zcrnsciili sie na bumdowcadi podoi 
rzewajac ich o to. żt przyczynili s.'c do 
zaniknięcia ich związku. 

Więźniowie na spacerach. 
Z a w i e s z e n i e w c z y n n o ś c i a c h „ l u d z k i e g o " n a c z e l n i k a . 

Zdarzenia I *T 

( - ) k u c b s u , u J i ^ d f c ^ . 
lujący roznor«,dze".le n j j j „ . ^ " a l i p 
ra o pr/.v,m<i\\u'iiu ni»-% f u? t kn 
Reichsweliry Miller m< a n ' |Ł? * ci e p j e j 
'egacyjnym poselstwa W* 
Berlinie oblał urzędowani* 

•MF^R,N . W w f ż J r l « historja. Kro 
raju 

miastei 
a tym s 

bogatym 

przez wieki Kopt 
krzywdą dla inny 

ich łask i 
1 rozrosła przywi 

się i wypę« 
. #-«o i nieproporcjonalnie, J r ^ra) o niewiele więcej, niż trze 

0trZ\Tnał 0 ' 1 : V v X . a ' t H1a B f ^ I * m i«&»rków. Kopenhaga lic Wniosek nieui-io.-o. ^ ' ^ 1 
Rzucony W ^ " " T W 700.000 

M S e^£^^ :-rW w b i e
 P«wie cal, bisto, 

no \VVM UStrOJU.. ^ ..Ip̂ ewain, część jej gospodarstwa 
dach nie v,v7i',!\ no. ^ ' łWslnl ! . J J 

Str Ludowego. N. r- n 
podobne do siei 

nad 
*od» R J ~ *"° m o M skarżyć I 

W M ' , * ? ^"^ce km. zgó 

-') Na' atacf" w Łask»jj wody. kaVde"leł7 
tiforami pv newrtil8c"j [ »nja nie może ska 

Miies7C7e<-'llwy kpJeiarz 
io szpitala. »,„ 

o — PP: 
J^rowych 

A r e s z t o w a n i e b. f p j . Wię c 

Ucieczka żony po ślubie. 
M ą ż p o ś m i e w i s k i e m w s i . 

Radomsko, dnia 27 lutego. We wsi 
Brodziec powiatu radomszczańskiego za 
możny młynarz tej wsi Romuald Konar­
ski wydawał swu 19-letn. córkę Zosię za 
mąt za bogatego choć mocno Jużpostarza 
lego sąsiada Adama Leśniewicza. Wśród 
zaproszonych gości weselnych znajdo­
wał się również 21-letni Adam Roleckl, 
kolega Zosi Konarskiej % ławy szkolnej. 

Około północy, gdy goście bawili się 
w najlepsze oblubienica 

Najlepszy pilot 
5-go pułku lotniczego 

o d e b r a ł sob ie ż y c i e . 
Lida. 27 lutego. (Od wł. kor.) — 

Wczoraj popełnił samobójstwo z niez­
nanego powodu jeden z najlepszych ni-
lotów 5-go pułku lotniczego w Lidzie 

porucznik — pilot Tadeusz 
Szczepanik. 

Porucznik Szczepanik odebrał sobie 
tycie wystrzałem z rewolweru w skroń. 

nagle zniknęła 
w tajemniczy sposób. 

Początkowo nie zwrócono na to trwa 
gi nad ranem wszakże, gdy otrzeźwiony 
nieco ..młody" małżonek chciał zo­
baczyć się z żona — stwierdzono Jej 
nieobecność. 

Poszukiwania spełzły na nlczem. Zo 
si nie było. Nie zjawiła się ież dnia na­
stępnego, wobec czego zatrwożeni ro­
dzice powiadomili policję. 

Po krótkiem dochodzeniu policja 
stwierdziła, że dnia krytycznego na sta­
cji Kamińsk widziano dwoje ludzi jak 
wykupywali bilety do Częstochowy. 
Po rysopisie rozpoznano, że byli to mał­
żonka Leśniewicza — Zosia l amant 
jej — Roleckl. 

Na romantyczną parę istotnie natra­
fiono w Częstochowie. 

Konarska oświadczyła kategorycznie, 
że do starego męża nie wróci, gdyż go 
nie kocha, że do wyjścia zamąż za nie­
go zmusili ją rodzice. 

Wypadek ten wywołał ogromne po­
ruszenie we wsi. która na nowoupieczo 
nym małżonku „wiesza psy". 

Łtróu', 27 LUTEGO. W rwisrln ze sknrgf 
grupy dozorców więzień we Lwowie prze­
ciwko naczelnikowi Majewskiemu wniesio­
na do wyższych władz w Warszawie zarzą­
dził szef prokuratury lwowskiej nadproku-
rator Dębicki dochodzenia, w wyniku któ­
rych w piątek po południa 

ZMMETZ4>NO W URZĘDOWANIU 

naczelnika Majewskiego. Obserwacje po­
licyjne potwierdziły słuszność zarzutów, 
które postępki nacz. Majewskiego kwalifi­
kują jako nadużycie władzy urrędowej. 

M. in. stwierdzono, ie niektórzy więź­

niowie cieszyli się specjalnymi względa­
mi, mieli prawo 

wyclutdzić na miaitn 
dla załatwienia swych interesów. Pozatem 
miano stwierdzić- iż inkwizyci przebywa­
jący w więzieniu śledczym porozumiewali 
się między sobą nie bez wiedzy sarzfdu 
więzienia. 

Dalsze dochodzenia prowadzi proku­
rator Tourn-lle, w anv<cie naczelnika n-
nędu śledczego komisarza Hillewirza. 

Wyniki śledztwa okryte są taj<iinnicą. 

, f «H-n W c k M ^ J ^ - ( W . ^ czasem tyl 
Posiadał on pr v s ^ e ^ > Aut,, m o l o < . y k , r , r o W P 

»ka r ? 5 k . J e ź d z i na 

UTAE 
ego. 
miasta (—) Deficyt BI 

styczr 

stał buforami rn.rinewrtij»**M 
40-letni Milian Reks. 
r s t v zamieszkały w Łw* i 
Waryńskiego 16. ,jiaVTle8iccio u j " — " " J J R 

• . o d morza 
niż 40 K M 

S u ^ P y - . A na tych ląd 
•4 jeszcze jeziora, l 

Ha"lerczvk^i^ ( 1«'i^w kai'1'' m i a B t o w 1 

• a k r a d z i e ż e ) I «•* I I ,H *'»o w I . L I - , MI FII. jaKiej mnej wo«J 
Radomsk. 27 lutea*. P 5 ^ S t o , ! , 

borza że «»staf lu aresrf^ S , d, ,o d ł ł "ę w wieksz->j c; 
dzieże J oszustwa MarUj^fcu, ro8»- Ulice w mieście c 

jor wo.isk tren- • Dom ' 
na teirenit- pow'a 'ów: r af To* , J 

go, wł:>szezo-\vskiego' i r y 
gamizował przysip^sobiC^ 

ski. b. ma.i'»r \voi<=k reu-^^f Dom^ ^ y t e j a k w porzi.dn 
>ńck8zości z 

*4 iS1 & i B w h l « « n i e 
ezertvoi 

utrzvmai 
Won l n * c a >y - Uderza brak i 

ile. wydane tekoby P ^ 
orczyków w Radom''1!. ' 

"o d'> orear<''70\v:inia dn'^. l ,u* a «», dzieci 
: ; ; ^owi c c t w , ^ 

»,: 0»" n,»leństwo o iiedn 

:micni-.>nych 

•ATaz z dochod'Ze\n'cin i"*!1! 
ozowemi odstawiony Z#S® 

rowerze, 
nawet po w 

szerańsk-ego i wlo-sizczo^^^ 

Cztery toasty rozpaczy. 
Kromka Poootowia Ratunkoweao. 

przewiózł desperata Łódi 27 Inrejjo. W <inTu wczorajszym |szej ]-imocy 
w tjod înaeh popojudn owych w tniesz-1 szpjala. 
kanju rodziców przy ulicy Niecałej 9, 
usiłowała pozbawić «Ję łycia przez wy­
picie większej Jlozy mieszaniny jodtyny 
i esencji octowei 22-letnIa Mjnd|a Kon, 
bea-robotna. Dcsperatkę przewieziono 
karetką miejskiego postawia nwtjimiko-
we-fjo do 5ZPITN'a w Radotfoszczu 

do 

Pożar z a * r « J ( ^ 
Łódź. 27 lutego. W d»H> 

-koto godziny 6 po P O Ł U D L , L U ^ I Duńczyk 
nów, gn îny Puczuiew, * J ^ p * , o l l > i« powoli i tnidno 
kim wybuchł pożar w ^ J J ^ j ^ ^ . o W . Bi jatyki , , 
go Igrnacego Burskiego. P < ^ T H»d(0 

czasie objął zagrodę. Na ulicy Zgierskiej usiłowała poz­
bawić się życia, przez wypicie niezna­
nej trucizny 2l-lctn(a Irena Chlebo-1 ««m OT,CB^'^'|J0 ij)., "VJ «i 
wska. służąca, zamieszkają przy ulicy Pozostałe budynki gospoda^atf yV i. !°' * e D 

udało się ocal,ć jedynie f«j „ I . êt 
dom nieastol^.tłt.^iej 

Pozostałe budynki gospc 
Pranciszkańskiej 15. Zawezwany lekarz | — spłonęły doszczętnie 

Przy abTr-gtt u[ic Pk 'rkowskjej ( Na­
rutowicza w celach samobójczych \vy-
t P.L b u?f f e*J°l? 7 4 3 - ' e t m A " t 0 " ł Stefana 25 w CELACH SAMOBÓJCZYCH 

SlftJ 
TIIEJSKIC^o pogotowia oo udzfclenlu 1 około 5.000 złotych, PrZjr. 
pierwszej pomocy przewióz! Chlebo- i nieu$ta|ono. Dochodzenie * U 
wską, w stanie groźnym, do szpuaja w \ prowadzi odnośny postem11 

' ' ^oj?OSZCZU. 
W mieszkaniu własnem przy ulicy 

'ul. 
o sie.l 

rowerze z książka 
P»Ui, 0 c z k a mu aię iwie 
^J^nożęu , ) r x c b i e r a j a ^ 

m , ł«> i śmiałe. Do DI 
'oku życia. Tak. 1 JEŻELI 

jeździ ] 

zdarzają się tu n 
. r r«wie ic}, n i e m a_ P r 

i . e tyłko spokojowi. 

linowslcj. robntnk sezcn<rwv. zamieszka­
ły przy ujtcy Nawrot 54. Lekarz pogo­
towia ratunkowego po udzieleniu pierw 

CDROWte TO SKARB. 

łRIMERO? 

S^sS; tu M M T \ I Tdrowia 

lri»tr*e4.C ti| aa«laO<»W4UVia» 

na­
piła się nieznanej trucizny 3l-letnia He­
lena Macjęga zona bezrobotnerjo. Le­
karz pogotowia po udz<elenł|u pierwszef 
nomo^y pozostawił desperatkę n a miej­
scu. Przyczyną rozpaczliwego kroku brak 
środków do życia. 

W bramie przv ulicy Zachodniej 31 
uleg? zatruciu alkoholem 34-lemi'Mi­
chał De|-bis mieszkaniec ws! Dąbrów­
ka. gm'ny Chojny pod Łodzią. 
Ofierze zgubnej nałogu udzielf} po­

mocy lekarz pogotowia ratunkowego. 
— ° o ° — 

wiatowej. 

NAUCZYCIEL SKAZANV^ 
DACJE 

Białystok. 27 lutego, 
w Białymstoku skazał wcz $ A 
cielą szkoły powszechnej FI 
szewskiego za malwersac' 
w kasie samopomocy Z * 

»roci serca t< 
uńczyk nie skrzj 

oliłe n ł w «kroś uczciwy (k 
êcza „ . 

Hi* Praune nieznaną 
I t»ie , t ! , c y r o ^ « lub wa 
N T T ) ' Duńczyk jest 

*Tak.. J^^WeJ D V * ™ 
d z iCkuję. Dzickui 

w Kasie samopomocy y 
cieli, szkół powszechnyc" 

5.430 złotyC'' 
na Jeden rok więzienia. 

Popforajt is l u n 

Dźwiękowy kino-teatr 

L U N A " 
Dziś uroczysta premjera dla 
całej Polski dawno oczekiwa­
nego rozkosznego fi lmu c 
wielkim* oszałamiającym suk-
-— 2 - wszechświatowym w 

AM M A* * 
cesie 
wersji polskiej 

Reżyserja: 
Geia v. bolvary. 

Muzyka: 
Robert Molz. 

A 
^S' r e S l C lenle . 

»°JJ>« Winslcy, jŷ c 
1 1 0 slui r 2 i r s * w l e Zdemask© 
J|0n,unis( *Z0 Wintera, stojąc 

Takaty ploaenekt Jony Nel. 
Poeiątelc saaai 

• fodŁ l2-«j w pot. 
Pociątelr saaasów o f o d Ł 4-«j pa po'-

Passe-partftuł i Kiletf b e * K 

P R Z Y C H O D N I A 
lekarzy a; ec/nlUtów, Inatytut 

Rocn lencwiki I gabinet Dentystyczny 
i ffier/ca 17 t«I. 116.33 

Prxyimuj5 sî  c ...ryeh WE WSZYSTKICH 5PR-
PALNOŚCI ACH od 9. aj rano do 8-ej wiaezór. 

W i z y t y n a m i e ś c i e . 
PrsaświetlanU i ntświotlanis Roent̂ enowslrie. 

Aasliiy tokarskie. 

P O R A D N I A 

V E N £ R 0 L 0 6 I C Z N A 

edany ipec|«uitów 
ZAWADZKA t 

łvnn. ud 8 rano do 9 wtsesór. od 
t 12 3 - 3 priyimui* kobista akars 
w >ii«dxivla iwiąta CA V— 2 pp. 

Leci*nis cnoróh 
..NŁK i t i . , T t H S K Ó R N Y C H 

PO i A L ) A 3 zł. 

1 

DOKTÓT' 

H . W O Ł ^ O W Y S 

Cejlelniana Mr 4, 8S«r 
I p e c aliata charób skórayeb 

• waneryaauy ch. 
Lccsaa ia lampa wa cov« 4. 

e l e k t r o te rap ia . 
'rrrimul* oal f. •—2 prsad pol. • od 5—9 trittr. 

W (|i«dt<al« I wi«ts od tfodi 9—| 

Mf.i oan >ddz cliid t)I>czikaltiia. 

t i r . Mad . 

Z . R A K O W S K I 
l l - g o Listopada 9. Ta l . 127-81. 

ipacjal sta chorób uszu, R O « H , 

gardła i płuc, 
Ptzylrouje »d 12 - i I 5 - X 

0 * 10-11 i od 2—3 w Laazalcy Z|tsrska 11 

Dr. Med. H. LUSICZ 
Powrócił 

-n*c|»lił(» fkotAb shorawk »«aar|rcT< H 

Ul. Cay la lo laaa Nr. 7. T a l . 141 • 32 
"tdlui U4rrl numeisci: ul CeflrliuaiM 4d> 

KriT.ani'* od ̂ ods 8 1>. 1 2 - 2 5—5 
a nitdral* twi«ts 4 - 1 1 rano 

Dla nan <iddzeln4 DOCZI KAIMA. 

Dr. M e d . N I £ W l A Z S K i 
ul Andr/ela 5. lei 18*-41. 

iHirub* Uarna aancryciaa ' oaoc/npłcloaa 
< U'lttr«rrrari)a djate 111 ts > iaop* kaarcoaa 

friylBuls od 8 - 11 : ad 5 - V p.I pal 
^ ala siała iwi<ta od

 5

— 1 prsad pol. 
Dla nań oddzitln«i oocztkalniŁ 

ZWlERZtHOWSKt Eusenjusz. ks, BrzdzW 46. 
zzuaĄ bezpłatny bilet fi28 wyd, arzez dyr 
K. Ł L, 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Ch«irnbv skórne 1 weneryczne. 

" o t r U o w . a a 10. T e l e f o n 245 1 \ . 
' r zy imu, * od 8 9,30 r.. 12.30-130 pp 

i od godz. 5—9 wiecx. 
W ai.dst. l . t twicta od 9 - I w paŁ 

Dla oafl oddz eina poczekalnia. 

T A N I O l l ! od 2 i ł . 7 5 g r . 
ramki do portretów (27x31) 

Oaty wybór raes. <iya»i6w do firaaak 

Cany u akie Ceny ołakle 
Pracownia ram „ E R K O " 

K o p e r n i k a 34 (Mil.sa) 

od 2 stł. 73 . g r . T A N I O l ! ! 

600 ZL. ZAROUKU zredukowajnym pracowni, 
kom oraz stale zajęcie. Kapitał i fachowość zby­
teczna. Zgloazenia: .Gozakred", Lwów, ulica 
Wałowa I I . 

0r. Med. S O M 
p o w r ó t , 

U L . 6. SIERPNIA i 
• a e r . a k ó r a a • • • • " " ^ j 

Umpa k * * " / 
Od 9—12 • S— 9 Odda 

W alada 1 

W rolach GTÓVINY*^ 

G r a t a Thelruar-
Oskar K a r l * * * ' , r „ 
o r a . I r e a a C » | ? ; / P l | > s , . ««elna. zołtal z 
Laakowak i , " " N ^ J z . J "stugi partii kom 

fPl zdecydowanych 

D r . HJEl^^ 

UL NAWKlII Nr f V 
Prrrlmult do 10 NAO • * 

W ajedrlelt II _ J P" . 

D r . ] 

t.^ P 0 r w ^ ' z portu I 
Z* ( f c k t ó r e J m i a w ' 

na pełnem mc 
l*Wi»dc, ^ .Collosantę". 
v'° si? LUL" k°mandora Rup 
ł V S l a , f k „Collo lossanta" s; 

Co im 
nie 

decy 
bvło 

niż 
" , b Vlb V 

Akuaaer ta c h o r a ł ^ 1 

LODT. przyjęć od 3 - 5 1
 F 

Pomorska Nr. 7, 

'R<CK
 ()fiarrV W

 D A N C J S V T U 

* C %S-Z bezbronnych 

C D r o i ^ u J a szubieni 
C i ? ł O k o w a ć i c h d o 1 

&v"bocl2jj 
% > d o S H V B K O w P° k I a « 
1'b!Cn°^Cia C ]'* u s p o k a j : 

'ce t>ASREL D r z e r a z o n v c h 
Skoiniei?,Vst

1

re
 oczy dosti 

Sft^żci, y c h i odważr 
& ^ Z n - Zażąda?. 
» k a d z i ć porzg 

teraj" SIC panowie, że 
rzeki przekc 

aXnie 



w ł a s n y m 

• adrainistrJ 

Sir. 3. 

Odnoszenie do do""1* 

Jarzenia I *V 

W d u ń s k i e m m i a s t e c z k u ; 

R A I N A R O W E R Ó W . 
Kopenhaga u> lutym, 

*>)"> niema większych miast pora 
największa z nich Aarhus dosięga 
"" t̂ańców. Przeciętne miastecz-

" 1 W do 30 tysięcy. Na tym •ta­
ft « g 4 «J • P^' dawnym w kraju bogatym i 

h n i ' 1 ' f l ' 1 1 1 ' "ważyła historja. Królo-
- ) R U C N S U I S u ^. n J r f r * J Popierali przez wieki Kopen-
, RO7P*K/.adzenieH(l|jrfP|'ukoda i krzywda dla innych 
przyjmowaniu ' n , * « J w * c i P p i e i c h i a 8 k i przywile-

S W e h r V f'1' ^ 3 b r urW«Danji rozrosła się i wypęcz-
T V W ^ e i ^ * ' * ^ 1 ^proporcjonalnie, jak 
1 , 6 , 0 b l v^v'stW0 JFH o niewiele więcej, niż trzech 
S n i c i o V o ; d 1 a B r ^ ^ ^ w . Kopenhaga liczy 

700,000 obyuwieli 
* »bie prawie całą historję 

K r y z y s w S k a n d y n a w j i . 
odmawiają. Grzeczność 

U 

! P 

I 
prawie 

ta»alne „ J e j gospodarstwa i 

conv 28 f' glosami F'" 
.) Sejm obradował 
m ustroior- syky j ' - ^ 
nie w?iv!v ud" Ak,W 
.udowego. N. P• *• ^ 
-) Deficyt. ^"J f f iJL . podobne do siebie 
, ,vvir«ÓS? 3 ^ j J f l J ^ p l e wody. Każde leży nad j«-

u oram. n ^ n ^ r ^ ^ *ody. Cztery tysiące km. .góra 
n l Itilfan Rek*. ^ 4 S » , to granic, wodna, z wyjat-

i r e k e i cześć k ^ „ l ^ l o n , 

ego. 
F"* miasta 
•ropie 

rze<llwy koJeiart 
pitala. 0—1 
r e s r t o w f t n i e b« ?XJ^- w 

\Po ł»y*py. A na 

la k r 
doinsk, 27 lu tccO 

major wots-k eet' 
cnie powiatów 
łoszczowskiego' i 

dr„/v„ b l c k t t r t ^ ^ - ( W m , 

wet wtedy gdy 
rozbrajająca. 

Wzdłuż ulic śródmieścia wystawy o 
szyku i rozmachu wielkomiejskim. Cały 
front sklepu jest jedną wystawą. Co dru­
ga lub trzecia pokazuje cukry, ciasta, cze­
koladę, których to przysmaków Duńczycy 
spożywają ilości niezmierne. Znamienne, 
że w małera miasteczku można 
wszystkiego, czego dusza zapragnie. Ceny 
towarów są zamsze uwidocznione, bo Duń­
czyk jest dobrym kupcem 

nie naraża klienta na niespodzianki 
i nie chce tracić czasu na przetargi. Dzi­

wić sir można, te ostatni spadek waluty 
duńskiej (o 30 proc) nie spowodował 
zwyżki cen. Przeciwnie. Często można czy 
tać w wykazie cen: „Dawniej 2 Korony — 

| teraz 1.50 K". Niektóre z towarów spadły 
i o połowę niemal. Być może, że zjawisko 
to jest skutkiem pogorszenia się konjun-

1 ktury i kryzysu, który i tu nie na żarty 
dostać poczyna dawać się we znaki. 

Choć ceny są naogół znacznie wyższa, 
niż u nas, nie można jednak mówić o 
drożyźnie. Trzeba wziłć pod uwagę, że 
Duńczyk zarabia o wiele więcej, niż 
przeciętny obywatel w Polsce. 

Szczęście zwyciężonego boksera. 
S k o m p l i k o w a n a s p r a w a m i ł o s n a . 
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408 ki lometrów na godzinę. 
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Duńczyk 

J« powoli i trudno go 
o-

Przez cały jeden wieczór Londyn zaj 
mował sie Matylda Lambert i mówi! 
tylko o niej. 

A Matylda Lambert nie jest ani gwia 
zda kinową, teatralna. czv kabaretową 
nfe jest księżniczka krwi. ani modna li­
teratką. 

Matylda Lambert sprzedaje owoce 
w kramie na londyńskim targu Norland 
Road. 

1 oto, te dziewczynę pokochało dwu 
jednocześnie sprzedawców owoców ; Phi! 
Durley i Ernie Hockaday. 

W tern niema jeszcze 
nic dziwnego, 

ani szczególnego. 
Ale stokroć dziwniejszy i szczegól­

niejszy jest sposób, w jaki ci dwaj ludzie 
postanowili zdecydować skomplikowaną 
sprawę. 

Oto chcieli stoczyć walkę bokserską 
w popularnym ringu Hammersmith. 

Wiadomość o meczu, którego na&rpd 
jest kobieta, szybko obiegła dzielnice 
dostała siv do prasy. 

Kram Matyldy bvł oblegany pr/ei 
ciekawych. Damski Parys dzielni*- od­
pierał ataki: nikomu mc zdradziła, w j3 
ka stronę ciągnie ia serce. 

Spokojnie sprzedawała dalej iaJblka 
i czekała na mecz. 

Wielotysięczna tłum PI *vg!adał sic 
spotkaniu zapnśnikó\ 

W pierwszym rzedzfe zasiadła (Ma­
tylda z bukietem ko:;vval:j.. 

Zwyciężył DO ośmiu rund.ich 
Hockaday. 

Ale tu nastąpiła niespodzianka: 
Matylda udała sie do kabiny 

Durleya i powiedziała mu: 
— Ciebie chce na męża. 
1 zaraz wytłumaczyła czemu: 
— Trzeba mi męża spokojnego, nie 

awanturnika. A chvba. po tej porażce 
do boksu nie wrócisz.... 

firnie 

Phfla 
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Uciekinier z Wyspy Dfahelsk*ef« 
P o w r ó t p o 3 0 - s t u i a t a c h . 

Znany automohilista angielski Campbell (u góry) osiągnął na swoim samochodzie 
^ISiebi.-nki ptak" fantastyczną szybkość 40ti km.na godzinę, poprawiając swój po­

przedni rekord światowy o 12 km. 

Papuga stróżem złota. 
C h r a p l i w y g łos w y s t r a s z y ł w ł a m y w a c z y . 

rawie i c} I niema. 
me-

Przy-
aę ocal.ć jedynie in ? ł , "«jyiko .pokojowi, ale 

dom mieszaJj,f#I, dobroci serca tego de budynki gOSp()dCrffj<ie o. z e Duńczyk nie skrzyw-

]ono. Dochodzenie 
Izi odnośny posteru31 

ZYCIEL SKAZANO DACJE-
lystok. 27 lutego. 
ymstoku skazał jjf, 
zkoły powszcchuel 
ciego za malwersac)c 

ie samopomocy 
zkół powszechnyC" 

5.430 iłotyw 
m rok więzienia 

'orajcie [zen 

"» Olicy 

^ny. n • D u 4 e ł J r k J C 8 t u -
••Tak", j . ^ ^ i e j »ły«zanem 

d 2 ICkuję. Dziękują na-

meznaną 
rower lub waTiz-

K. S T E P R E N S O N i 

W rolach główny*''1 

Grota Thelm« r » „ 
O a k a r K«rl*»««»V. 

Do domu dentysty Ourdana w Mar-
sylji dostali się włamywacze w chwili, 
gdy właściciel i jego żona przebywali w 
teatrze, a służba udała się już na speczy 
nok. Nieproszeni goście. v\iJ/.ąc puste 
mieszkanie, rozgospodarowali się w niem 
na dobre f spakowali biżuterję, znalezio­
na w sypialni, potem zaś udali się do ga­
binetu dentystycznego i stamtąd zabrali 
przechowywane w jednej z gablotek, 

czyste złoto, 
przeznaczone na szczerozłote korony i 
mostki. 

Nagle. gdv już wszystko przygotowa 
nc było do wynicsienfa, włamywacze 
/drętwieli. Z przedpokoju bowiem ode­
zwał sie najpierw głośny gwizd, a potem 

donośny i chrapliwy głos: 
— Tędy, tędy, już ich mamy!— 
Usłyszawszy te złowrogie słowa rze-

zimieszkiparzucili bloki złota i resztę łu 
pu i wyiwSti się i mieszkania uo.Ourda 
nów o wiele spieszniej, niż to leżało w 
ich zamiarach. Jeszcze na schodach sły­
szeli gwizdy i ścigające ich odgłosy i 
krzyki. 

Nje dowiedzieli się nigdy, ie powo­
dem ich paniki była poprostu papuga, wy 
tresowana odpowfednio przez dentystę, 
w przewidywaniu możliwości najścia zło 
dziei. Zmyślny ptak, gdy tylko ujrzał ob­
cych, natychmiast zaczynał gwizdać i po 
wtarzać słowa, których nauczył się od 
swego pana. 

Przed trzydziestu laty został zesłany 
do kolonji karnej w Gujanie francuskiej 
niejaki Jan Brabant, krawiec z miasta 
Lille, skazany za napad rabunkowy i usi-
łowane morderstwo. 

Brabant żył przez pięć lat na kolonji i 
zachowywał się wzorowo, ale ani na chwi­
lę nie opuszczała go myśl ucieczki przy 
pierwszej sposobności, która mu się może 
nadarzyć. 

Wreszcie nadszedł 
dzień upragniony. 

Ucieczka udała się i zbieg uszedł szczęśli­
wie przed kulami poAcigu. W małej łód­
ce wypłynął na morze, a gdy łódka zato-
nyła, zdołał minio czyhających nań reki­
nów uratować się na ląd i dotrzeć do go­
ścinnej Yenezueli. 

Tam otrzymał zajęcie jako krawiee 
wojskowy i nawet dorobił »ię sporego ma­
jątku. 

Ale wśród spokojnego i dosta*niego 
życia na obczyźnie nie przestawała go tra­
pić tęcknota do kraju rodzieiuiepo. Wresz­
cie, nic zważając na niebezpi.ezeństwo. 
przebył ocean na statku hiszpańskim i z 
KIREELONY pieszo przez Pireneje puścił 

się 
w drogę do ojczyzny. 

Na granicy jednak zaczęto badać jeg» 
papiery i tam skrupulatny urzędnik wnet 
w\krył, żc samotny wędrowiec nie jejt ni-

] kim innym jak zbiegłym z Gujany przed 
30 laty skazańcem. 

Odstawiono 50-letniego dziś człowie­
ka do więzienia. Grozi mu powtórna « • 
słanie na Wyspę Djahełską. 

D r o g a ś m i e r c i . 
Kadj< i t y w n e m i e j s c e n a szosie . 
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Przed rokiem zdarzyło się kilka nie­
szczęśliwych wypadków samochodowych, 
które zwracały uwagę tern, że wjdownią 
ich było niemal zawsze jedno i to samo 
miejsce gładkiego i prostego gościńca, 
prowadzącego do Szkocji. 

Zaczęto szeptać sobie o jakimś tajem­
niczym i niesamowitym 

sainochodzie-u piórze, 
który zawsze był zamjeszany w owe kata­
strofy i .którego reflektory oślepiały kie­
rowców jaskrawem sweon światłem. Na 
miejsce licznych wypadków wybierały się 
kilkakrotnie komisje sądowe i fachowe, 
oglądały, badały i rozpytywały świadków, 
ale niczego nie mogły ustalić. Właściwy 
powód katastrof okryty był mgłą tajemni­
cy, która po dziś dzień nie została roz­
wiązana. 

Równie tajemniczo przedstawiała się 
sprawa katastrof, jakie miały miejsce na 
doskonałym gościńcu, prowadzącym z Bre 

my do portu bremeńskiego w Niemczech. 
Tu, oKik kamieuia kilometrowego, ozna 
czonego liczbą 23,9. katastrofy następowa­
ły po sobie z nieprawdopodobną 

uprosi szybkością. 
Nie pomogło nawet przebudowanie go­

ścińca i zmiana gładkiego asfaltu ua szor­
stką nawicrzijmic, uniemożliwiającą zarzu­
canie i ślizganie sję .wozu, 

^reszcie sprawa zobtała wyjaśniona « 
sposób / / . I , - nieoczekiwany. D w a j różdżka 
rze niezależnie od siebie, zrobili o d k r y c i e , 
że fatalne miejsce jest silnie railjoakly-v 
ne i powoduje gwałtowną renkeję różdżi-.i 
czarodziejskiej. Wywnioskowano stąd, żc 
prawdopodobnie ta sama adjoaktywnośr 
wpływa na system mięśni iwy nieklórycli 
kierowców, którzy zwłaszcza w szylkiif 
biegu samochodu, tracą panowanie nar 
kierownicą, odgrywającą w tym wypadki 
rolę różdżkj i tern samem powodują kata­
strofę. 
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'Kr"W s c Panowie, że mi 
' " ^ - " ^ rzekł przekony-

wująco. — Zapłacą za to stryczkiem, 
jak dwa a dwa cztery. Mamy tu mie­
dzy soba kobfetv i dzieci i nie możemy 
się bronić, bo w jaki sposób? Nie może 
mv poświecić bezbronnych dla bezuży­
tecznego uporu. 

Przez koło, otaczające kapitana, 
przecisnął się młody człowiek. 

— Na Boga, czy tylko ja jeden chce 
walczyć? — załkał. — Czy na tym pic 
kiclnyrń okręcie niema ani jednego meż 
czyzny? 

— Cicho! Nie bądź pan głupcem! -
krzyknął z irytacją ktoś z tłumu. 

Młody człowiek upadł na leżąk. 
— Zabili mi żonę! Pocisk wyrwał 

jej całą twarz. Och! Boże! Uożc! 
Boże! Żebyście ją teraz zobaczyli: 
Och. Boże. to była nasza podróż po­
ślubna! 

Ukrył twarz w dłoniach i wybuch­
nął gwałtownym histerycznym pła­
czem. 

Przez chwilę nikt się nie poruszył, 
poczem jeden z lekarzy okrętowych 
rzekł cicho: 

— To prawda! Pierwszy granat za 
bil cztery kobiety. Pójdę zobaczyć, i!o 
nieszczęścia wyrządził drugi. 

— Dyżurni radiotelegrafiści zamor­
dowani, a aparat roztrzaskany! — ode 
zwał się nowy pasażer, przyłączając się 
do grupy. — Mieli na okręcie wspólni­
ków. Licho wie. ilu. 

— Jeszcze raz rozkazuje — rzekł 
stanowczym głosem kapitan — nie opie 
rać się. Powtarzajcie to, panowie, 
wszystkim. Ja odpowiadam za ten roz 
kaz. Ciłupcy mogą mnie nazwać tchó­
rzem. Nie dbam o to. Jestem odpowie 
dzialny za wszystkich ludzi na okrę­
cie. Łotry zapłacą krwawo za tę noc. 
Zapolują na nich policje całego świata. 
Ale teraz nie pora myśleć o zemście, 
(idybyśmy mieli na okręcie armatę — 
ale co tu gadać. 

Nadszedł majtek, salutując. 
— Nurkowiec pod burtą, panie ka-

l)i:::inic — zameldował takim • tonem, 
jakby anonsował, że obiad gotowy. 

Kapitan odszedł ku rufie w asyście 
iłiimu pasażerów. Pokład był zatłoczo­
ny ludźmj. Pożar w kajutach był już 
częściowo ugaszony. Kapitan zawołał 
do złowieszczej, stalowej łodzi, kołyszą 
cej się głęboko w dole. Odpowiedział mu 
bezczelny, gardłowy głos Mullera, któ­
rego wyznaczono do tej „dyplomatycz­
nej' roli raz d|atego, że Gardstein miał 
slaby głos, a podrugie, że podług prze­
konania piratów groźba z ust niemiec­
kiego marynarza mogła być szczególnie 
skuteczna. 

Ajnerykańscy apasze rzucili kole­
gom przeszwarcowana. na okręcie dra­
binę sznurową. Nikt im w ten nie prze­
szkodził, zwłaszcza, że wszyscy trzymali 
gotowe do strzału rewolwery. Pierwszy 
wdarł się na pokład Brady i wycelował 
swój w twarz najbliżej stojącemu pasa­
żerowi, który odskoczył wtyl z okrzy­
kiem przerażenia. Inni, potraktowani w 
ten sam sposób, również się cofnęli i ko­
ło drabiny utworzyła się szeroka, pusta 
przestrzeń. Za chwilę zjawił się na pokła 
dzie Cragan, usiłujący zamaskować swo­
je poprzednie tchórzostwo hałaśliwą bra­
wurą- Objawiło się to w dzikich przek]eń 
stwach j gonieniu za pasażerami z wy­
celowanym rewolwerem. Za nim wdarło 
się po drabinie dziesięciu zbójów, zala­

nych rumem dyszących żadną krwi. 
Wszystkich razem było szesnastu. W 
tern po/owa zawodowych morderców, a 
połowa spragniona okazji. 

Gardstein zorganizował szybko swo­
ją bandę w czwórki, z nim samym. Mu­
llerem, Craganem i Bradym na czele. 
Amerykanom przypadła rola przewodni­
ków. 0'Rourko przystąpił do Brady'eg»> 
i rzekł: 

— Przesyłki pocztowe najeżą do nas. 
Panje Muller, pańska czwórka idzie z 
nami. 

Poczem podszedł do kapitana. Dziel­
ny ten człowiek stał z jednym ze swoich 
oficerów daleko przed frontem pasaże­
rów. Nie dał sie nastraszyć Craganowi 
i zareagował na jego manewr rewolwe­
rowy l j tylko pogardliwym uśmiechem. 

—Kapitanie — rzekł Ceuiy Jim — 
wiemy, gdzie są klucze i kto się niemi 
opiekuje- Jeżeli ich nam zaraz nie wy­
da dostanie ku]ę w łeb i co więcej ta 
cholerna arka pójdzie na dno. 

— Dostaniecie, klucze — odparł ka­
pitan, panując z wysiłkiem nad swoją 
upokorzoną dumą. — Możecie kraść, co 
wam się podoba Myślę, że się prędko 
załatwicie. Ustępuję wam, żeby nie dopu­
ścić do dalszych mordów. Już za to, co­
ście robili, należy wam się szubienica. 

— Racja, kapitanie — odpowiedział 
Brady z dobrodusznym uśmiechem, po­
krywającym rzeczywistą intencję wy­
drwienia bezsilnego przeciwnika. — Za­
tem chodźmy! 

Pasażerowie rozstąpili się na prawo 
i na lewo, przepuszczając kapitana w 
asyście bandytów. 

Trzy razy ośmiu zbirów schodziło 
do kajuty pocztowej, z fefórej nabrali 
cenne przesyłki i listy rekomendowane. 
Orjentowali się na oko i tylko w razie 
wątpliwości rozdzierali opakowanie. 
Tymczasem czwórka Cragana wyprzą-

j tała kasę okrętową, do której również 

udawała się trzema i.awrotamj. Pc-ZefC 
wszyscy poszii pomagać GaH .teinowi, 
który {upił kajuty i rewiiował pasaż© 
rów. 

Ta robota szła jak z płatka. Okrę 
był na łasce i nie łasce łodzi podwodne, 
i wszyscy o tern wiedzieli. Opór, choć-

, by nawet uwieńczony powodzeniem? pc 
cifignałby za sobą zatopienie okrętu. Ni« 
zoiganizowano żadnej obrony, kapitał 

I kazał „poddać się" i na pasażerów , za 
iłogę padł teror, który odebrał ira sze] 
ką ochotę do walki. Widok mordeiozycr 
twarzy j wycelowanych re*-. oiwerów 
działał tak skutecznie, że oddawano por 
tfe]e. pierścionki, naszyjniki, broszki 
szkatułkj biżuteryjne z udei-zającym po 
śpiechem. 

Wśród zebranych łupów znalazł si< 
słynny diadem Vanderbillerów i ruoiny 
Fuldyke'ów, podobno najwspanialsze 
w swoim rodzaju w Europie j w Amory 
ce. Szatańska twarz Gardstcina poraża 
ła serca prawie taką samą trwogą, jak 

' gotowe do strzału rewolwery. P.az tyl-kc 
zaszedł wypadek oporu. Jedna z pań o 
świadczyła stanowczo, że nie powie 
gdzie schowała szkatułkę z klejnotami 
Gardstein zastrzelił ją na miejscu i zwre" 
cif się ze swoim strasznym uśmiechem 
i dymiącym rewolwerem do jej trupio­
bladej parmy służącej, która, łkając w j 
dała mu zadane kosztowności. 

Cragain spisywał się krwawiej. U-
ląkł się wejścia na oczach całej załogi i 
musiał tę hańbę spłókać krwią. Wido­
czna trwoga pasażerów i kilka potęż­
nych łyków umu przywróciły mu całą 
odwagę Chicagoski apasz, k'óry mu to­
warzyszył był talk samo brutalny jak on 
i w dodatku podniecony wielką dozą ko­
kainy Dwaj zaś Anglicy z czwórkj nale. 

: żc]i d^ naigoA-ałjich zbirów z całej baik 

(<L c. n.) 



M • U 
a £ V C V . ? \b arszawy w kiłku 

Na uljcacr \ V a r v W w v tak na pr?cd-
maściach ja" i w i trcu nasz,ci stolicy, 
coraz ^ęscie: sj :)tvka ŝ e na Jrzw'ach 
j r>knach pii--ivcb skupów mew idz^nc 
jeszcze donie 'awna U art k i ? napisem 
, Po wvnn;ęc a — naiychmi^st'" Lic«-
ba tych lokal zwiększa sic stale zwlv 
»ZCZA krifczlownlei urządzonych W-.łoj. 
it:U upadku w.elu Ijrm d'"3IA-vch o este­
tyczny wygląd swych «k|Ijpów zamknię­
te 'okale zwracają «wvm widok.tm ra-
ią.o uwagę nu kosbe try/vsu'" Likwi­
dacje upajhch firm. przenrowa<L7A!ą 
wierzyciele i komor nicy n CTPT bardzo 

«zwztf!ędnie ink 'ip na opisanei swie-
orzez je<,-io z pi sm yyarsza-wsk.t h 

ppwmei kawiarni w <rrv jum-sciu 
ane.. prz-wiznic ,i;iwoJowcv" na­

bywali kl*ze*ta n>\H (me nowe po *0 
f IZV a sto! :k| z M*i*mi mannurowewi 
oo 4 zł. za SZ;ukc. 

• • • 
Sprawozdanie z czynności Uamwi-

jów mieiskirh za rnk ubiejjfy ustaliło. *e 
przewvżka dojiodów nad wvdatkarłf 
eKsnloatacym.rni tramwajów wvi)ToVa 
20.346 156 zł (w roku poprzedn n-
2J 6»|) R»85 zł ) en przy u. pfvw.vh 

5 " ' " ^ ^63 zł (w r ( >ku poprzednim 
!. 4?6 Ł M wynosi około 4ii prr>\ 
P-tewyżka d'ichodr>w nad wvrj*Vtkatm 
ektrbva'av-viiemi wvdziału amohtKÓw 
yynłOvła 0 7 2 378 z|. co przy wpływach 
3. " \327 zł. wyn.w. 2"> 35 proc Warp.se 
inwentarza wynozlła 101 I7R 9fi2 zł. w 
efrjju roku wzrosła o I8.ft40.442 ' ł War 
toSć rmitazynu wynosiła 4.871.515 zł-

• • • 
lB9-te przedstawienie ^Adwokaia i 

roż" w teatrze Nar<Kłowym wvi>ehnło wi 
D I A U J Ę do osij-tmego miejsca. Ta inteiesu 
jaca sztuka Szaniawskiego osiągnie me-
C(V)'hp.ie pełne dwie wik i . 

W teatrze na Chłodnej reżyser Ale­
ksander Węgierko prowadzi prób" ze 
sztuki Pagno|a p i. ,„Marius- w przekła­
dzie Jana Lechonia Clown* ro|e grają: 
Marjuaz MAS7VŃSKI, Jamna Komanówna. 
Alekftndet Węgierko, Zygmunt Chmie­
li kl Henryk Matkowski oraz Ludwik 
F' ihe, kióry powrócił do zespołu tea­
tr'' . 'fmanowskich. 

;ptią premjcrą teatru „Ałeneunr' 
będzje sensacyjna sztuka rrnneu.sk ,ego 
pisarza Forche „Car Lenin" ze Sjefaneon 
Jaraczem w roli tytułowej. 

* ' * * 
-ryzys. w pieknrstwi* warsrnwskiwn 
ńł komisarza rządu m. sto|. Warsza 

wy do częściowego wstrzymania, i odru-
czenia likwidacji piekarń, nie odpowiada­
jących wymaganiom rozporządzenia min. 
spraw wewn. z d. 29 listopada 1929 r. i 
nie mogących hyc' dotychczas nnechani-
zowaneml. Likwidacją zagrożonych było 
40 proc. piekarń czynnych w Warszawie. 
Są to przeważnie piekarnie w pomieszczę 
niach swerynowych, . wilgotnych i cia-
•nych. bez dostatecznego dopływu światła 
i powietrza Na mocy zarządzenia komisa 
rza " i d u , decyzje co do likwidacji będą 

tonowane opjednie, aby nie zwiększać 
/by tiezrobomyeh. 

K R A T E C Z K ł . 

O c a e m s i ę n i e m ó w i . . . 
S p r o ś n o ś ć u k a r a n a . 

Rozmawialiśmy na lem miejscu o 
wszystMun. A przynajiiimej orawię o 
wszvj>tkiein Ale sa sprawy dnia co-
dzicjitiego. sprawy aktualne, wszystkich 
obchodzące, mężczyzn i kobiety, mężat­
ki i dziewice dziewice'* — to tylko taki 
zwrot retoryczny), o których wsrydzainy 

I się mówić. JcstCstm bowiem J<>bf zc w y 
Schowani i dlaieao pruderyjni. Dzięki le-
j mu sprawy t. zw drastyczne oomdaiuy 
!dvskreinem milczeniem. la pniderja 
zmuszała i mnie przez dłuizi czas tfdyż 
nare lat. do milczema. Dziś przychodzi 
mi na odsiecz wielki sprzymierzeniec 
przypadek który Iw że pisać o tern ..o 
czem sn; nie mówi'". 

t odź pikI tym względem )est miastem 
szczeuólnie t ra^ezm ni. Ujcow»e lego 
miasta, od Uzifcięcvcli lal przyzwyczaję 
ni swoje potrzeby ftzjuToglczne, załat­
wiać n'eivle właśnie domowym ile po­
dwórzowym sposobem, uyyażają. że wy 
budoye.iiiic w mieście, wzorem Warsza­
wy. Poznania czv Krakowa kilku dvskret 
nvch okrągłych budyn^c-zkow Jest prze­
sądem Odczuwa taki >vn, potrzebę fi/jo 
rUfltetna niech sie. drań jeden z drugim 
meczy i niech wie. że mv jesteśmy p i / \ 
yyhidzy! Dlatego ..okrągl,ków" w U d z i ! Z „ S i e . i " ' V, " " " " O T ' niema. A kti urn^tr^im n ^ v m , i , K ( . ,n U ( - k . . ° , o s i e " R K a w y . ktorv< zapoyyi.-uh. 

w pół ziiiete postacie, trwożnie mzirląda 
Jact się dokoła i szybkim, zdecydowa­
nym ruchem, jak ptak podcięty strzałem 
myśliwego, dziwne wvkonvwujące czyn 
noset. 

l o nie jest tmłv remal Ale to sa rzt 
czy ludzkie codzienno, kaziiemn z nas 
mouace sie przvtraiiC i dldleao pozbvyv 
sżv się WStVdu. ku.rv lak często dzie­
wiczy m runnońceiii pokrywa me milul-
kit lico. pisze o tetn. o czetn pis/ę I rud 
no. Jesteśmy tylko ludźmi, a Pan Bóu 
tworząc człowieka nie przewidział, żc 
kiedv.ś lud/.ie beda chcieli pewne hinkcje 
wykonywać dyskretnie, na boczku że 
Peda odchodzili, jak się lo zwykle d/<eje. 
.prosto i na lewo"' i nie dal człowiekowi 
naturalnych schowanck. izdzie różne /by 
tuczne rzeczy moirliby przechowywać. 

I lednej tylko rzeczy źyczc członkom 
naszego mairisiratu i rad\ nnejskiei abv 
kiedyś w nocv zostali nrzened/eiii przez 
dozorcę w chwili i;dv zamierzali ulżvć 
swvm ..sercom" bv ścurani wzrokiem 
|icznvch przechodniów, dozorców, poste­
runkowych, długie troUzitiy hutali po mie 
scie szukając zacisznej ustronnej bramy, 
lub ciemnego płotu Daj im taki orzvpa-

Z m a s a k r o w a n a k o b i e t a n a szflj 
P o n u r e o d k r y c i e d r ó ż n i k a . 

Z Wilna donoszą: 
Do szpitala kolejowetfo na Wdczei 

l-apie przy w:'-'z'ono nieznana kobietę 
okropnje zmasakrowaną przez po^mg, 

który odciął Jej rękę i nojji Ciężko ran­
ią kobieta w niespełna godzinę po przy­

wiezieniu do szpitala zmarła nie odzy-
skutac przytomności Wobec nieodnale 
zjen a przy zmarlei żadnych dokumen­
tów nazwiska dotychczas nie ustalono 
NfjeszcześHwa kobietę znalazł ny szy­
nach strażnił* k>b>iowy podczas lusira 
cjj toru wpobliżu Nowej Wjleikj po 

laiowj 

0 ,,( ' *Ciur 

Jutrze jsza r e 
przejściu pociągu pasaW2 
dąż.aiąjego w k.icr«nl*l 

Dotychczas "ie uJaloJ 
a się tu do czyn;enij 

•zy też kobli. ta padł" 
njeszczęsl wej[o r - « M 

Vxvp««cMln.e traBic«H« ^ 2 i*± ' W 
;h».f/j z Micknn lub 7 P* 
1 cy Dalsze dochodzenie ' 
sterunek polu j , v v Micku1*' 

wienia śl^cl/twa * "T 
•izyni sporządzone z^jl4'' 
'•fdicziije zmarłej. I 

W ś c i e k ł y w 
n a p a d ł n a t r o j e d z i e c i . 

odizaniać «'i|lf, 

Tymczasem /anh'VrO*5 

niema. A Już szczególnie ostrym ciosem 
było zar/ądzenie mu Składkowskie^o 
w Przedmiocie czystości w tych dvskret 
nyeli ubikacjach podwórzowych Dozor­
cy dotii'>w bowiem sprawę teł czynnoJ-ci 
upiościli sobie w sposób zaiste ncnjalny. 

— Ma być czysto? Faino |i'st! 
^auikiiemy ubikacyjki zupelińe. n«kt do 
mch nie będzie módl wchodzić to l nikt 
ich nie będzie brudził1 

I leraz am we dnie ani w nocv człek 
przynaglony trwałtowną potrzeba NIEMA 
możności ulżyć swej zbol ł ( ' j duszy i dla 
lego nikł nigdy nie widzi uśime<-hrręte-
zo lodziamna. Uśmiechaj się tu bracie do 
życia, edy konasz z bólu żołądka. To leż 
twarze łodzian tnaią kolor dziwnie żół;y. 
a iidv zmrok zapadnie WIDAĆ chyłkiem 
przemykające bocznepii ulicami znękane. 

im-dłiijio nowe wybory do rady 
skięj. nuej-

P R Z Y P ,\ I) F K . 
Zvemunt Kochanoyvski wmcał wle-

Wypił pr/'du-m dużo 

Z Wilna donoszą: 
Na drodze wiodącej do wsi Kożlaki. 

gm iaźwińskiej na troje dzieci Antosia 
Cynkę. Piotrusia Ussowicza i Marysie 
Zaniewówne napadł wściekły wilk. Wilk 
rzucił się na 13-lemlegO Ussowicza. któ 
retro pochwycił za łokieć wvrvwaiae 
kawałek kożucha. Widząc to Cynko 
porhwvcił kawałek kOa i począł 

N i e d z i e l a w 
! ** m u t r ^ t w a p l C 8cia«kie I 
l . ! ! ' U f a j * 'tadjum poltiuulf 

M V Ł O ^ Y , którzy dzi, 

r"si^uych *alk. lak więc 
» trn^u, między uiuyuii" 

*° umyth. Obok uicb zw>civ*<-
')«i> rrank*, hiiiuczaka, Me>e 
iuum> j,y|j uiov> walczyć i 

i > tych spotkań obrót 
Initozcm bylj 

" !«iiudk 

yvzvwać pomocy. Nieba 
furmanka z yyłościanaifll 

pomocą poranionv» j f ^ J j ^ J uie»u«komu>, b>t 
nrzvtomuvm chłopcom..O*1"'1'' 
natyclmrast do szpitala1 

lekarskiej. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 

K o m e d j 
„ P r z y g o d y B o u r r a c h o n a " « - J T ' * < * 

j a w 3-ch. a k t a c h L a u r e n t a D o i l l e f a . £ 

c/orem do domu. 

Tnjilno Nawet naj*ał(iSTiicJHze artykuły nuj 
tałosrnejszych naszych pisarzy nie «POW(Mlu|i| 
zmiany fuktu, ie prawdziwy, jak się to mówi 

p iwa. a wiadomo, i e piwo ma d ' iwme \ ,,«io-/.acy" i '.periiłoy" »ic humor posiuda ty lk.. 
Pędzące skłonności. Przyparło Zye.mii- komodja francuska. Wielowiekowa tradycja tei 
Sja i wszedł cichlHko na podwórze domu 1 komedji. pogodne «pojr*enie na świat Froncu. 
Nr. 7. przy ulicy Tuszyiiskiel Nie m'nł »a. to walory, których nikt do tej pory, tttd«n 
czasu s/llknć tegO CZ.eco SZukal i swą ' naród jako taki. i żaden autor innej narodo 
sprawę załatwił na podwórzu te| s/la- w»4ci. n.e potrufili waiągnąA, a tembaniraej 
Jietm-I kaimemcy. Obl i rMM tvm llfe- przewytszyc I dlatego k»m..<lj. francuza 
przystojnym widokiem kobiety zaalarmo.' d ( . b r a U ( ) m . ( j j a , Ł a W ( < , e M w tytn w m n . 
yy^ypohcę Protokół had (,rod/k-ska! k U i r a p o t r s f i ; 4 p u h I i c t n o W n i i W t , 
; ' . r , v u ' „ v " W K « « h ; " ' s k ; ^ . l « ' S Z''»!VCh najbardziej zh.azowan,. i dlat^o k„, r i.slj 
grzywny. W ..Fsplanadzie kosztuje to -
dużo taniej : tylko 20 groszy. 

j t r ź y Krzecki. 

l»J«tt, Lttduij wulke *udt. 

Jiwuyn, prztsciwnikiein «lla Cbn 
Wp- '>«»jUdaW:j«ił walki, włec*< 

Wkaun Wimiu i Hosławein. 
V iiwwyklt- dramatycznyu> i «* 

*e»otiłjiiw: zwycięstwo je*1 c 

dorobkiem 
— L " l t<u')'Tse pięscuwsfcie; 

B o l e s ł a w a G o r « y n « k : c i c o . ^ ^ ^ C S i o n w 

f"|j ŷran Młynarczyk 
• D" * decyzji komisji 

1 « wiKlV(tów 

.„WOTEL". takie 1 .^nyfl A£* Spo.lenk.ew cz 
„„TONSJONAMA . * ^ ^ % i > K 2 » "^czkiem (Zjedno. 

fcomiiej r,,ys,TJi P- ̂ ^ I m e . lepszy, techn.cz 
LY^CJaS oprawę 

Tajemnicę zabieram do grobu! 
19- łe tn i u c z e ń p o w i e s i ł się w h o t e l u . 

Ze Lwowa donoszą: 
Do . . l lo^lu V\.edeuskieiro'* orzv ul 

na Diunie u przybył w towarzystwie 
jakiejś kobiety •eww n młodzieiut-c, któi v 
polecd iiorljeruwi zbudzić sie o godzinie 
9-ei RANT). 

U godzinie 9-eJ portier, stosownie 
do otrzymanego polecenia 

Zapukał do urzwl. 
Ody po DŁUŻSZERN pukaniu nikt się nie 
oelzywał. służba wyważyła drzwi. Gdy 
we.<wła do wnętrza ujrzała młodzieńca 
wiszącego na haku od lampy. Pośpie­
szono z pomocą, jednakowoż pomoc oka­
zała się spóźnioną. 

O wypadku zawiadomiono nartych-
mtast władze oolicvine. oraz komisarjal 
mfejski. Lekarz stwierdził, że śnrerć 
denata nastąpiła przed paru etnl/inami 
Przeprowadzone dochodzenia wykazały, 
że denatem łest 10-lettii Wiesław Ory-
'rlewski. svn emerytowanego radcy ko­
lejowego, zamieszkały przy rodzicach 
przv ul. 29-gO Listopada 29. 

Z dokumentów przy nim znalezionych 

wynikało. ź« denat do kwietnia 1930 roku 
uczęszczał do 6 klasy IX gimnazjum, pu­
czem wystąpił I dopiero otiegdaj miał 
zostać przvjetv do innego gimnazjum 

Pozatem znaleziono dwa listy, z któ­
rych jeden bvł adresowany do rodziców 
i zawierał następująca treść: ..Kochani 
rodzice! Nie gmewaich' się na mnie 

za te straszna przykrość, 
inka Wam wyrządzam Popełniam sa­
mobójstwo, a tajemnice lego czynu 
biorę 7,e soba do grobu. Całuję Was i 
rodzeństwo. Wiesław". 

Drugi list adresowany bvl do nam 
Krzyżanowskiej yye Lwowie, a pisrmv 
bvł przez m:'tke Clrydewskiego. Wido­
cznie denat miał 1 st ten odnieść pod 
wskazanym adresem. 

Policja PROWADZI dalsze dochodzenia, 
celem stwierdzenia ident\c/no'c. kobie­
ty, która znajdowała się w towarzy­
stwie denata oraz wyjaśnienia wszyst 
kich okoliczności, laki'* skłoniły młode 
go chłopca do popełnienia samobój­
stwa. 

francuska nie lęka aię w frruncie rzeczy £ad 
nych eksperymentów. *«dnej „reformy teatru . 
która to przeciei reforma nie moie jednak 
wyrzucie te sceny wnrtoAci 'Ak bardzo istotnej, 
jaka Jest u n u niestety niedoceniany a nawet 
przez dostojnych pót»rlówków lekcewiiony: hu. 
n.i.t. Widz chce w teatrze dzisiejszym zaponnie 
nid w atmosferze pogodnej wesołości, lekkie) 
satyry, dowcipu i bon mot" Moie teatz Jutize^ 
szy będzie mia| widownię, która pnc-idrie nad 
knmcdjs do porządku D7.iennego uzna tylko 
sztukę s|HIŁEC7.na " ezyntem tego słowa znaczę 
nlu. Al* tyjemy przecie* dniem dzisiejszym.^ 

Stuprocentową, PI , 
cuską w najlepszym znaczni8 

jest komedja Doil lefa „Przy** 
na" A jeśli tak świetna, za' 

pa znn 
skiepo P. Znicz Jako Bourr 
ao Kry wysoka i poważna Da* ** r^e»i. 'ZMrŷ JĈ ^̂ 1 

Pomocy »cUziow. Canc 

sędziów 
znała 

odwol 
zasadniczych 

dziuą i ludzką. 
P. Chojnacka dowiodła ^ ^ H e 

• 'i wości Jest. to dzisiaj jedna i 
slek o wybitnym talencie M °a<hwyc. 
komicznym. Jej kreacja siostry "JJ j ? a ł faul, Otrayinujac 

prawdziwy majstersztyk ^ [ Prẑ  . ""^'"tnienta ta 

uroku Hyla bardzo miła, ^ 
swobodna. P SliwińsW. Jak 
stworzył postne kuzyna, kłnd»c ' 
Ie szczerości 1 bezpośrednlośeŁ , 
zashiizują rńwniei pp. Mro*'" j 

Dekoracje P Poduszki ^"^jj! 

* wytr^y małym pi 
8° jednuk pewnie 

! »adJ " k u " (I K. P.) Z ie lu 

'ki"fro m l ^c ie ł Pn*z ^ ^ y t k i e t 
P Jadwiga Kossocka wnl"'1' ł*^ "'zasłużenie nu punkts 
ku Rvln hnrH-.,, mih. b*1**. I , e kkiei Kl im. . . ,L I ««L K-limczak (Sok 

J 

s cz 2 2 
w. «... . ...li..-.*.". £ 

Bolesława Gorczyńskiego — 

- li 

M A T A C E N A — D U Ż A W * * R T O ^ V 
— o t o c ł e w i j E O i 

M a ł e g o K u r j e r ^ 
n a j t a ń s z e g o t y g o d n i k a d l a da le c i I m ł o d z I « ł ^ j 

p. p-
P i e r w s z y w y d 

"^T donoszą: 
" ' "CA U. r. aawita do Byt 

W I T C I E sezonu piłkarski' 
W> 22 p. p. Siedlce- w 
L .^odów i A klasową dnia 
Ł * T Y E M Bydgoazc* L Drui 

''rjedzi^ w »wym reprezenta 

^ o l s k a -
a* 

Z a p r e n u m e r u j — p r z e k o n a s z 

W aruntt p r e n u n a r a t y i 
r'r*nuo..».!« * roo i> | « tylko *)0 (r m t . i ęco l * lub 1.30 i l . kw»rł»l"'. f/ 
i wv.tlką do domu metan wpłacać bad« wprosi do admio slr.c" — L ° ftr 
kowska l i ba,rt« B a k o n t u czewowa P. tC. O Nr 61.009. 

•gitmp.art .Małego Mir ł t . " . „.o.. e lvlko 10 tfrmty 
u w..-»vklcl' kolporterów ..Kcha" 

Jo 

M • c z o d b ę d z i e i 

J ^ r o S n ! e ? 0 P^anowlono " in 
apoikam. z H o l a n d j 

i ero Zwią 

l i k i a ! ; a r 8 z a w i e . na kort 
r ' 2 , l 4

g a - Mecz odbędzie sję 
1 1 0 rnala 

BERYE DE PESLOUAN. 

Z B R O D N I A R Z . 

Przy deserze matka positawmeizy 
sar na stole i obttótiiryyszy rnim dwoję 
dzieci zicyyaiacych z setiniości zwróciła 
mo do swego męża który odłożył na 
h>k gazetę i zamyślił sie nad azemś głe-
bmko. 

- Tatusiu' Może-byś nastawił >ani 
'i ... bjj muzyki nim dzieciaki pójd^t 
spać? Obecatam im to ponieważ były 
ha Jzo grzecz:ie. 

Mężczyzna nie odpowied'zlał ZARAIZ 1 
.<,.. 'itał coś do siebie. 

Zona patrząc iań z tkliwością j współ 
czuciem tuliła dzieci d«> persi. 

— Znów dużo pracowałeś J>i«.iuj. 
nieprawdaż''3 — spytała łagodnie — 
Wróciłeś pó/nei niż zwykle siód­
mej prawie... Zamęczysz s'e. niói naj­
droższy. Ach 1 Jakbym rada pomagać 
Ci!!... Qdybv me te maleństwa. 

Mężczyzna milczał. Wsiała węc 
oo chw li i p< chyliła się nad rm,/em 

Przebierał nalc.im: wc yyłosach iak-
gdybv jh . ; ał wyrwać ie garść ami Ki­
wał przytem w :iaż głową żując jakieś 
niezrozumiałe słowa w usnch 

— Co tv n ówis/? — od vyvał s'c d«) 
żony no długi: ' oliw li dogiem ctjząs-
NAWS7V sie z zadumy. 

Pył bardzo blady. Powiek' miał 
czerwone. 

— Dobrana dziecinki — zwrócił sfę 
do <s\na i córki wzdychając głebr.ko. 

Machinalne p;>:/'udz ł rbie gtówlti w 
branych kęd/ : ora di p«..;/em ods.inął 
je od siebie ? roztarm.-nu-m wstał 
wyprostował swe b a k ; zbvt szemuic 
dla ciasnej kuchni, podszedł do okna. 
onarł czojt) o sry-be i utkvz ł wzrok fępy 
W zgiełkowa u'ice. 

Po chwih włożywszy ręce do kiesze­

ni swej mybnvs.kH bluzy roboitircze' Jął 
pogwizdyyyać nniwyrazitc s*airą jakąś 
oklepana piizsenkę proletariacką. 

Żoina przygadała mu się % nlepo-
koKm Otworzyła już usta chcąc -'oś 
pow^ed-z-cć. lecz. niozd-jc ydowayyrszy 
sie zaibrała dzieci do sąsiedniej izby tłu­
macząc im szeptem: 

— Tatuś zmęczony dz:sfaj... B'cdnv 
tatuś!.„ Jutro, jutro ZROBI watn miuy-
ke. 

Połykając z trudem łzy. w przewi­
dywaniu grożącego jej niebezpieczeń­
stwa, tein straszniejszego, że nie zr.ała 
'ego przyczyny położyła ddecl do łó­
żeczka. Ottili»wszv różowymi koldeika­
mi podeszła do komody yyr7(cła dwa cu­
kierki z blaszanego pudełka. wfo.>v!a iv' 
maleństwom do buzi i z palcem na 'istacli 
oohęła s;e ku drzwiom sz^nc^ąc 

— Snąć. spać dv. eci! Zcby .:rob'ć 
tatusoyvi przv'cmność!... Wróciwszy d i 
kuchni 7nst::ła mfża srperaiac:go W 
S7nfad'f<? kredensu. 

— Cidzi'eś podziała rewoilwer'' — o-
fink"ał ią. 

Krbi ta drgnęła. CluŃah .<! »am;ć 
'ecz n;e ośm-ierwszy s e. WSKAZAŁA sza­
fę ni'.-r""w*1vm g^tem. i fów iąc 

— Sam'... Schowałam? .. Przed 
diricćmf... A1orłv ściągnąć go do z;:b.i\\y 

no?umlesŁ.. 
— Debrze' Dobrze! - przi-rwaf iej 

'yTiry^^czo — n :c wecej nie cli'.;ę w'e-
Jz-lcć! 

Co ci iest najdroższy' — nvu ' 

edy żona wró-

'p^hdL-a Za-. 
W'C^-'6T 7 ro-
p R I V - -7VĆ: •"-
now'?m i"b" 
jesteś zmęczo-

yyymówlke — za to żeś się spóźnił wczo 
raj rano?... 

— Ależ nie! Ależ ntel 
Wtem zastukmo do d-7W*. Kohu-ta 

v/ys7ła do sicul K'wzyst 'jnc z tego ro 
Intnik zb'iżvł sie do s'afv otworzył Ja 
i podivóełszv st-\s h c'iznv *ia na'yvyż-
ńteH nó łce W7 ;nł b'żacv lani R E W O Ł W « 
•'vi'"rr\ k::'' l'lir'i srrrwi!-.-ił !1(>ŚĆ nabo: i 
ws"nnł vr> do ki^s^imj. 

Od»:hod'f? r*fj s-rify. I< 
i'a z ^ r z t i ' ' ^ - ( ' ' I M : 

— f o ma<k-' T^mart 
••*rn''}r»ri in na d- , !**" :«-'v 
V*łą k'^r«i pV<>ti ^''e 
7^'i n'° eh^es? ?"c!-r»k 
"'*7v<;-ł^ r"tro wr ieważ 

— O'•,H"v i , , o t "•• '"ói d r o" r i ' P^ r d- ' r 

'•>'n f«wn r p r , r i V , r ł - r ^ ^ f t V'ec'' 
- i n ! \\r«r<i-7;to rv'"i T o n o r t ' 

r - ba sidr.T matowa yysum-t? ste ć • 

— !>%f|| w^-^ór. N P I ' " M-^wri 1 -

— Tak 7d;-!Vvcc:zko? Cliłodno nn 

Poczem usiadła nrzy s fole k'do lam-
^y otworzyła torebkę sa fkoyvą yyy-je-
ł:i z n ci rozpazety trykot yyra'. ? kłęb­
kiem wełny i biorąc szvd łko do rak 
'Kiczw.'ta się do m-f.idej knb ;ety: 

— PR7EK' 'UAS7 s ;e pa'iiu ciu kochana 
Wre to łaryy-c Ni-^h P"m r<.,trzy: jed-. . . . . • • . — . : I " , L V 1 , 1 i«wę. i^i-^n p m p; 

tmskhwic - p-o-/.: C7P1-SZ sie chory - , m o-zko w góre. dwa w dół 
Chcesz to ci zrcóte kawy albo grogu*- j Raz. dwa... Raz dwa., i tak w kóf-
n- ib- 7 e ? k a 

. . . SrWrzHi n i s' b:e w mV ' -n i n i Oo«nrvi.. r 7 tymczasem /b '^vr s'e d<-
W7mk meżczv-ziy bv! rrarrfcrny Stras? aparatu radr rwego ś^a^egt) na pod-
ne przfesoote ;rkV<TOś nieszczera ! s-tawce przy b V k u RA7'ńn'z 7ti/vłv»»i 'mroźno serce k':ib:etv. 

— Powfed7 mi oo się stało? — nale­
gała — Zostałeś srediikowany?. Zyeol 
nxau> cie?. 

inipkami. k:uyałkami ełyviitu i drutu 
miedzianego i odkręcił sztyfty. 

Ppos7ę słuchać nowin 7e świata-
iwó j podmajstrzy zrobił en - rozlcgł._s.ie niesympatyczny »zahlo-1 rmars^zka na eui± 

nowy głos sipeakera — donoszą z Szang 
haju.-

Nerwowym mchem MEŻCZV7NA PR7E 
kreci guz :k. HaTmoiniine f<mv koncertu 
fortepiaio-wego orzy akmiipaniumercie 
orkiestry wypełmdy kuchaię mclodją 
mehirichofmą. 

Obie kołbieły nrzr>st'»łv RO7MAW^ać. 
— To c" sTUika bnd> ~o bad*... — 

•TIV«ażvła zdumiona pani Topart po 
liwilL 

Lecz mężczyzna or7n'<recfT znów gn 
rmizyka nagle urni1kła. 

..D7i'ś yvitv20Tem — ny to f ł s'e na-
to'n'ast gtofi j ! n n v f K j poprzedniego — o 
o-'v'?:mjp 7 m. ,V) r>R7V wviśc !u z h b n -
ki OenneyMCers srvrzoc7ka wvn"V?a 7 
I'"7nanych nara7ie przyczyn miedzy 
knku r m S ^ n i i < a r r i i . pr7e:stn1cirvła się w 
•nżarta bólke... 

r , r ,snr»r.hrz domu t szyła wyen* 1"' 
w stronę głośnika stęża! w tej pozv-

— Słysi7vs7? — pnddiyyycita lego 
ż̂ mą — w fien/m>vil1i'ers. Nie wiesz ide 
o tein? 

— r~c :cbo! — 7<rrn»niT ią maż. 
....W' re7uit!vip kiórpj — ciag-^ł da-

, , % l róy\'iiv ob-oWny głos — zna , , v7 't)tic 
, va bruku ro-b-itnika na.7yv;skicm Manri-
'"eł z kark :em skałpCWWym skutkiem 
"I"r7em"a lpkk"mś teryp-m narzędziem 
D o r i n v w sianie bard70 nrwi~ażnvm zo-
«t"ł PT7o-n'"sfoipv do S7nita 'a l;st k-d-
tnk NAD7>*a tłtatrtwiinła go Podetrze 
^.'-"'a r> 7ADFLNIIE nio-b^pi^cnego ciosu 
winr-rro 7 RCTEST^^ków blrund^a aitlc-
^"pznoi bnrin^-y. który w^óżnia ł s!e za-
•^il--7ywoś^ią 01-^^7,?^ wa'Vl AROS7TNWA 
i<e iotro iest nlou^kn^Ołłe W dni-rmi an-
ttalrele dair"v dalsze S7-?,zegółv tego 
".'i.mflrłkn. Prns^e crp^Kić teraz prehi-
linm do ..Popołudnia Pairna"... 

Crospodar7 wysłuchał tego srvnwoz-
^ n J a z rwhyloira głowa 1 głęboką 

zimo 
11 T (XyJ4r>V K a l e c d a 

Żona iegc> wraz ^ f ^ / T ^ ^ r ^ y d ^ , 
glądały nań ukradkiem 1 X ' w : • J 
nocichu, \ l Q r t s o b o t a -

Wtem zapukano do ^ fcJ^OWJAKO ŁK^.n isin 
drgnęły Mężczyzna c o « 1 * B E J O W Y - F Ł - l /u ; 
w ffab kuchni, blednąc ' W O g n ' s k o ( W l 

mu poszła otw-rzyć drz*1- ^ C ^ e : R n . X T . , 
nodrentałi w ślad za nia- ..A W.Borj,. ^ h Njem,eck 

- Co? Tak. Widz-eć $&k% ' ' m*™e w sia,i 
żem'!. . . _ rmieg! s'e #M S ^ g u d " a l e z e s P o 1 

wio ełns młrtdeł knb ;etV. ^ ^ K I ^ Y m k n t u n ' i Abso|w. 
kiHwii s!egna F do k-eszC!'^ 
w-oliwer. podn'ósł ramie n ° usłysząt ieszcze: .u tł? 

— Zaraz... Zarae... \ 
Ach'... ^ 

Z T m k n a w s z y oczy J1 . \ 
broni dn ust (... oorlngn"' [{t 51 

Od"łors w y s t r ^ i b i ^ ' ^ i i ^ l 
rvod^7A-s gdy snmobóica , ( 

m-tr-^askana runął na c l , 

^ , e s i e e i ^ ! . r e W n o w s k i e J 0 & 
'ht (^l°! n«C2 gier spertow 

^ * Wimy, godz. 17: , 

Mój 

Ld«"i ^ " ^ i e się na 

iej d]a pań i sa^I^ke 
NTa'V'er>ż«-zv!.. 

HNMPNEFA zora... •ftS h. becni« 1 6 fi8^rowej na 

, K I I A

0

A 5 O 0

2 5 0 

W pokorni r«ri"rTTr>»ie 
darłv s'e w n i n ł w T , n * v 

sir>ppk*>r rarH)vvy mówi' " 
no. oHołptnie: y 

..Z Age-ncH Havasa 
zfl.bó'Va rob^tnfka z ^ l i ? f l i 
rzvk nazy\"'ski«m Lorenz' _j 
ce pp'b>f korpłcaHnrii 
rrs. Rmbotiik Massom f, K 
którym c'aży?o mrWck* ^ 
me zosta' ai-ps7t°wainv- r 

TERA7 nreltidłum do... 
Czyjeś tw1er7cnle i 

rraHcrna aiidycłe. <;1<̂  
Na nodrod'? Masson ' 

tworzywswy oczu. 

C.!**dy fi wyscjgow od 

' ^k 1 1 ŁONLF 2 c»ekawy mecz 

« S K - N Y S T Ą - I - E A T R U a p. ITilleren 
,LC * V^ ' 

mi« "keczem hokeio 
4 » & C £ ? ° " t w o ) . które ; 
5 ^ K I 15-30. 
^ f t ^ S S fortowy FINA, 

k N h C f A d r u ż y n ą footbj ^ j ^ i e na święta W 
l V > L S A m a r c a . Pierwi 
W ; 0 2 e ^ mecz, z 
^ < ! > A-klaao 

z**. J~"jrii 
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eta na szJl 
d r ó ż n i k a . 
>cm pociągu pasa**™ 
uą.-ego w kicrunk^M 
o t ych : zas nic uJalo » 
:e ru do czvii:cnfa ' * 
eż k o h k ta padła 0<iJ% 

S P O R T r 

Jutrzejsza rewja bokserska. 
n i e d z i e l a w y ł o n i m i s t r z ó w . 

*w m i . t M 0 , t w a p ł c < ł C ł a r t k i e L o . 
! U O r a j * «*«ijuiii poi|.ua,pw. 

popratsd-
nieszczęsl we^o *'> J ^ " J " •wujuni p<> 

m ^ n l m e l r . ,«ica* "Ł „ | f t £ £ * « « u e jak , 
:i z Mickiin iub 1 ^J^J? U d a e r "»ter«mj,, 
R._I . , "U «aWutllll.-V L T..i-. Dalsze dochód* 

tick polni, vv, Mick"1^ 
ienia śledztwa w "! 
spor/nJ/cnc zo»l"' 

rznie zmarłej. 

r w i l K 
d z i e c i . 

ocleaniać 
'tnczascin /• ; l i l'-'vv0 ł^f| 
mć pomocy. Nieba*'**! 
nka i włiiśei.-inailii' ; 
pomocą r»or::nifTiVj* 

>mnvm chłopcom. 9 • 
limast do szpitala» 
kici. 

tarU)vt»u ławodwcy, którzy dzidki 
LOBOWAOŁU przeszli do poli l 

J"5" wwęjmyco walk. 
f ) » rm8u, miedzy 

* "uiycu. Obok uicu zwycięzców 
rranU, Wiimzuku, Meyera, 

*«WMeuj byli 
]«dutk 

l ak więc uj-
uiuyuii- Łran-

w unna, KoMa wa 
IUCJJ 

r 

r a c h o n a 

'a D o i l l e f a . 
ń s k ^ e s j o . 

walczyć wy 
i i tycb spotkań obruuu«j 

c h wieczoru było iwycięetwo Ma-
' Wtłarkiero, oaia^męU jednak 

5 u l»l ł Seidkni. 4w>civ*k4 > e l u " 

* ^aJWiuejH»M walka wieczoru 

V u 'u™wykl* dramatyczuym i emo-
i "LUTU API.I WIŁ 
BI t •—— 

otrzymuje vaicover * powodu niestawie­
nia się. chorego ł u j e w s k i c g o (Zjeduoczo-

W wadze półśredniej startują Majer 
(Lreyerj i Uanezarek 1,1. K. P.J łvróJ lv 
O. został wypiuxkioviauy przez Majera. 
\\ szystlue trzy starcia przeszły jedno* bez 
walki, gdyz przeciwnicy me zaiiauali cio­
sów. Zwycięstwo odniesione przez Majera 
hylo mało przekonywujące. 

W wadze średnie j S l a b l 1 ( I . K. F.J 
h i j c s i ( 1 S e i d l e m i l j iuon) . W p ie rwsze j 
rundzie przeważa Siedel w drugiej obaj 

' sa bardzo agresywna, przewagę m a jed­
nak deidei. W trzec ie j wa lka w y r ó w n a n a , 
-(.-nici zwycięża ua punkty. 

W wadze półciężkiej walczą U osła w 
Zjednoczone/ z U U I M . I I , i l I I IOIN V, ui-

ka uadzwyczaj interesująca, prowadzona 
W baidzo zyweni tempie. Pierwsze dwa 
starciu należą do Koślawa. W trzeciciu 
W urm energicznie atakuje, zwyciężając 
przez iv. U. Koślaw przeprowadził wal­
kę b a r d z o Źle taktycznie, ulegając prze-

I c j w n i K o w i oiad którym miał widoczna prze-

S z c z e r b i ń § k i a s w y e l ^ ź . y l 
W i i d m a n p o k o n a n y . 

Ostatnie dnd hirnieju... Tak jak prze­
widywaliśmy ostatec.ny zaciekły boj 
staczają miedzy soba: Wiidman Szczcr 
bmski Garkowienko Bohatyrow. Na 
ozolo po wczorajszych walkach wy­
sunął się Szczerbiński f Uarkowienko.. 
Wymienieni zapaśnicy stoczą między 
sobą 

walkę decydująca 
w diniiu dzisiejszym. Szczerb ński. znaj­
duje sfe w drbrej formie to też należy 
spodziewać się że walka ta przyniesie 
maksimum emocii zwolennikom areny 

a wzruszając*, 
komitej rciysrrji 

wysoka i poważna, 
ludzką, 

hojmirka dowiodła s-wO"c^ -v̂4 dzt_-

Hyla bardzo miła, 
m. P Śliwiński, Jak A 
I nostnć kuzyna, kładł* 
rości 1 brzpoArrdnioŚcl- . 
la również pp. M r o i t ó ^ 
racje p Poduszki 
'a Gorczyńskiego — ^ 

,v . Ullią UłcHpu-
tjjote zwyciysiwo jest naj- wagę, w pierwszych dwu rundach. 

» dorobkiem 

,„,-NTOW:T, i > l , , w s ł 0 f * . rft a m * orzeczenie scd«iów w 
* NAJLEPSZYM * n a c Z * n l j j V J ^> r a " Młynarczyk znalazło 
MCIJ'1 P..;l!"fa Jr*y'Lj^t^,* decyzji Lomtsji odwotaw 
JEŚLI TAK ŚWIETNA. , f 4 T . W ««Kle«h)w z.»h idiuc/.yci. od 
PNIE, komccljit ma ^ ^ ' , ł J j ł 0 n 5 ' P » i pahj •. iczati prot.T-t, 

TAKŻE i ,.N.Y/'l P 0** jM ^* W " c i f j SpodenLiewicZ (1 
JOII.ILNA a w z r u s z a j ^ . . ^ k j * l Brzęczkiem (Zjednoczo-

i ^ l C l ^ ł e w i C T
 [ * V W to.hnu-znic 

, l 0 U p , F Pneprawę Ł W Y T R / , , , N ; L | V N I przo-
" ^ c i ę ż 8 Ro jednak pewnie na 

«żi e| i^, 0 r k o weJ walcz, Trank (U-
^kim (I. K p ) Z i e l i ń f l k ł 

est to dzisiaj jednn ł 
wybitnym tnlrncie <*»'y ł i i l^ 
vm. Jej kreacja » i o S t fL^ DU* ' 0 ,'ray«nujuC 
„ j . , — » k « " nnP»mnienia, iwdziwy majstersztyk 

, Bł*!1 ^cici" P f 2 e z wszynikie trzy 
idwltra Kossocka w n , e ^ w r|**dze 'i 0. l < wn>*enii» nn punkty 

'ekkiej Klimczak (Sokół) 

^ędziowah w ringu bardzo dobrze pp. 
Woli i Czernik. 

Walki liualowe odbędą sie jutro o 
godz. 11,30 w Sali FUhurmouji. 

Walczyć będą: 
W wadze muszej Piestrzyński (Sokół) 

-- Leszczynski (1. R. P.). 
Waga kogucia Spodeukiewicz ( I . K. 

P.) — i-.il.-.- i (Lniou), 
Waga piórkowa Cyran (Zjednoczone) 

— Frank (Union) . 
Waga lekk* Klimczak (Sokół) — Ba­

naszak (1. K P.). 
Waga półśrednia Pisarski (Sokół) — 

Majer (Ceyer). 
V. średnia Chmielewski ( I . K. P.) 

— Seidel (Union). 
Waga półciężka Kłodac ( I . K. P.) — 

Wurm (Union). 
Vt . i -a ciężka Konarzewski ( I . K. P.) 

A- Kempa ( I . K. P.). 

*z 22 p. p. w Bydgoszczy. 
Pierwszy w y s t ę p b e n ę a m i n k a l ig i . 

nym składzie, ustalonym do rozgrywek 
' " 2 2 b o n o M , : 

H 0h»ar - f" * a w " t a do Bydgo-
I .J1* łezonu piłkarskiego. 

€1 w * * r t o s < 

i z a 

u r j e r ^ 
|( Sokolej- klasową drużyną 

i,; Bydgowcz I. Drużyna 

z lec i 1 młodz ie * * ' 

« ty . 
lub 1.30 ił. kw.rił' 1 1^ fĄ 
do admio »lr»c'< — L ,$1^] 
O Nr 61009. 

IDT* > 10 tfrniiy. 
..Kcha" 

l)O m 

u » , 22 

rjed 
•wym reprezentacyj-

mistrzostwo Ligi. Piłkarze Sokoła wystą­
pią w wzmocnionym składzie po systema­
tycznej zaprawie zimowej. Będzie to wic.-
niełada sensacja dla miłośników piłkat-
utwa. 

^ ' s k a — H o l a n d j a . 
W e c » A J L _ J _ 1 9 tA I m a t a 

roze 

--•cz o d b ę d z i e s ię 13, 14 i 15-go m a j a . 
ieKo Związku | Trening drużyny puharowej odbędzie 

sie między 22-im kwietnia i 4-ym maja. 
Treningi prowadzić będzie wielokrotny 
reprezentant Nieffniec, obecnie trener za­
wodowy — berlińczyk Robert Kleinach-
roth. 

N c j n * 0 P°*tanowitmo 
P S w 8 u ? i k a n i e z Holandją o Wars: ^Sia . . - " Z a w i e , na kortach 
\ l 4

6 *• Mecz odbędzie sit w 
1 1 0 IRIAFA maja. 

CIEKAWA IMPREZA W DOMU LUDOWYM. 
Młodzież na scenie. 

Dzisiejszy kryzys eikonunuczny fatalnie od-
cwja się na caloksztaloie życia a już wprost za-
bóiczb wpływa na rozwój sztuk pick-nych wo-
cóle Marnuje si«; skarby, <dyż żelazny waler 
biedy obecnej wgntata meirulusiernie w codzien 
na szarzyznę życia ukryte talenty. 

Na to smutne zjawisko marnowania sie ta-
iontów zwróciła uwagę niedawno przybyła do 
laszcgo miasta p prof Parczewska, a Idąc za 

^zlucllctllynll odruchami serca, zaczęła groma­
dzić te uzdolniona, rn! >ezaeż śpiewacza i bez 
interesownie nad nią pracować. 

Praj;nąc zachęcić tych nowicjuszów sztuki 
urządza p. prof. Parczewska w nadchodząca 
niedziele t. 1 28 b. m. w saJi Domu Ludowego 
przy uL Przejazd Nr. 34 o godz. 6 po południu 
imprezę z nastepuiacym programem: 

W 1 części będzie odegrana komedia Oor-
czyńsklego p. t. „Studenci", w Której wezmą 
udział pp Stefania Nowakowska. Halina Karłów 
ska. Irena Tomaszewska, Ola Biernacka, pano­
wie Aleksander Orłowicz, Antoni Sobleszczań-
skł, A. Kołodziejczyk 1 inni. Reżyseruje p. Alek 
sander Orlewicz. 

Druga cze*ć będzie o charakterze koncerto­
wym połączona ze śpiewami soloWenu, recy­
tacjami nastrojowemi. Na część koncertowa 
złoża się wyiajki t oper I operetek 

W dziale koncertowym zapowfedzłary swól 
przyjazd z Warszawy partte: Anuszowa 1 J. 
Wlellkosze>wska. 

Czysty dochód przeznacza grono młodych 
adeptów iztukl na czele ze swa mistrzynią p. 
prof. Parczewska na zatozeme biblioteki przy 
parafjl S.S Apostołów Piotra I Pawła w Łodzi. 

NA 
„GT-ORJA* 

EKRANIE KINA .PALĄCE". 

* , e ó zimowych sportów. 
a jeero wraz z m**a,jf%\ rO* 

nań ukradkiem 

:m zapukano do ̂  , >̂ 
• Mężczyzna • 
knchnii. blednąc 

SZŁA otworzyć d?7' 

K a l e n d a r z y k s p o r t o w y . 
| c y? ° r * o t C y n a dzii i jutro; rzyski mecz zapaśniczy 

SOBOTA: 

toh w ślad za iia- .,) 
•*>? Tak. Widz'etf 
•• — rorleeł s!e * 
vs młn<lej knib!etv-

•̂'ecmał do kfesze*' 
". podniósł ramie *> 

'ai-aiz... Zaraz... r 

At?0
 l ^ 15.30. towa-

K e lowy : Ognisko (Wilno) 

' Korij i 8 * 1 * Niemieckiego 
*kóWL ' !«• mecze w siatko w. 

' iKp P r-r. y u d z i a l e ze&połów: 
^ y i Absolwenci. 

e c z gier sportowych 

Wjł^-Krusze-
ender. 

NIEDZIELA. 
Hokej: lodowisko ŁKS-u godz. 12 w 

poł. towarzyski mecz hokejowy: Repre­
zentacja Wilna-Ł)XS godz. 13: Triunii-
ł.KS I I . 

Lodowisko He|enowa, godz. 15 30 
mecz o mietrzostwo: Union Strz. KI. Sp 

Łyżwiarstwo: lodowisko He|enowa, 
^ l e s i e H ^ r e W n 0 W S i k i e J 0 W*1* 
C* (sia ^ A C Z 8 r i e r »P°rtowych. j 
**: 8 8 j , , , . w k a i koszykówka).j Boks: sala Filharn.onji, godz. 

godz. 14, mistrzostwa Lodzi w jeździe 
szybkiej na lodzie dla pań i panów, 

t iwszynuwiui j . i Boks: sala Filharn.onji, godz. 11.30, 
w h n y , godz. 17: towa [finały watk o mistrzostwo Łodzi. 

knnw?zv oczv * A 
i ust f... nocIntrT"'' 7

c j f ( 
łrw wy^t rzn łu olh) h&j, 
•• rrdv snmnb'Vca , f ^1 
•kana runal na 0 1 i 

roż«'Zv!... Moi j [ 
, f a zora... ^'ĄZ 
v ^ v mbccnł R7I'^ 
t we krwi. O s ^ ^ 
zna w bluzie rob n l 

W k i l k u s ł o w a c h . 
i i * da! ° < i b^ c , z>e się na |odo-
1 ^ ^ ^ ,z> c i a « mistrzostw 
N S 6 ' ^ i e d 2 ^ . k i e i d ' a nań , pa-
ltl£ J« U, • ' I " 1 7(15,1-,'!, y.i-,..rr. nnn 

--X- o:x-

WIADOMOŚCI ATLETYCZNE. 
(—) Sekcja atletyczna łódzkiej Bar-

, Kochby wyjeżdża w d n i u dzisiejszym do 
oh* Jeżdz ! . o a t a ł y rozegrane Piotrkowa, gdzie rozegra mecz w podne-
P^oie ^ L | 8 r U r o w e ] n a l o " szeniu ciężarów z tamtejsza MakkabŁ 

(—) Rozegrane zawody bokserskie 
50QTT"! JI?® t r o w o r a z biegi o mistrzostwo Pomorza, wyłoniły nastę-

Glorja — to nie imię. kobiety. To nazwa aa 
molotu, na którym dwaj rycerze powietrza, 
Latour i Nourry, dokonywują przelotu z Nowe­
go Yorku do Europy. 

Wspaniałe obrazy szybowania nad burzli. 
wym bezmiarem, przedzierania aię poprzez za 
wieje i wichury powietrzne, patetyczny mo­
ment naprawiania dopływu oliwy, lądowanie w 
Nowym Yorku, entuzjazm tłumów i szał owacji 
— oto kanwa tegt) filmu, kanwa, na której roz 
grywa się. 

dramat namiętności ludzkich. 
Reżysera Behrendta znamy z filmów o za 

kroju poważnym („Ostatnia kompanja", ,,Czło 
wiek, który zabił"), w których znać było zaw. 
sze dużą kulturę i unikanie szablonów, 

„Glorja" jeat filmem sportowym. Kulmina 
cyjne momenty akcji odbywają się nad chrnu 
rami, wśród warkotu motorów i poświstu wia 
tru lub na wielkiem lotnisku, gdzie olbrzymie 
metalowe ptaJri raz po raz podrywają się do lo 
tu. 

Wbrew azablonowi, niema w filmie kata. 
Strofy, Jakkolwiek nie brak emocjonujących 
epizodów. 

Zasługą reżysera jest uwydatnienie analo. 
gji między żywiołem oceanu a żywiołem serca 
ludzkiego. Z jednej strony tajemnicza grosa 
Atlantyku, s drugiej — zagadkowa magja ko 
biety. 

Atlantyk i Brygida Heim — oto dwie po tę 
gi, które ujarzmia pilot Latour. Wzburzone od 
męty morskie i zielone prz<vuicie oczu Bry 
gidy, straszliwa 

au gest ja głębin 
l hypnotyczna uroda meduzy — Brygidy — two 
rzą piękno tego filmu. 

pomimo, te Brygida rwie się do ról „zwyk 
łych" kobiet, musi już chyba na zawsze zostać 
dla ekranu „une femme fatale". 

Partnerami jej są: znany naszej publiczno, 
ści, Andre Itoanne oraz artysta scen parys 
kich, Andre Luguet. 

Film wyświetlany jest w wersji francuskiej. 
Przepojony jest młodością, tężyzną i optymiz-

i 
nacja. 

Pozatem walczą: Gover - Bohaty­
row i W ldrnan Tuomisto Wszystk e 
walki bedą decydujące. Jeśli zwvcfe/.\ 
Wiidman. to niezawodnie zrówna p u n ­
kty ze Szczerbńsk'm. a wówczas Oar-
kowienko r0'zstrzvim ;e dzisiejsza walka 
z kim właściwie stoczy ostateczna wal­
kę o nierwsze mieisce. 

Wvniki wczoratszvch walk y>rzvnio-
sfv niespodziankę w nosfaci z\vvc'est\va 
Szczerbińskieiro nad Wldimanem ^ y 
dows.kf zapaśn;k trz \Tnał se tv!k<> do 
19 m :nutv i erdvbv nie fortel iakiecrn 
choał użvć wa lo7vfbv dalej i kto w e 
czvbv nie wvrra ł Jednak zachłanno^ 
r>rzvn;osła mu porażkę: chcąc ni^nrzv-
irotnwaiecro do walki Szczerb ńsk'e?o 
:hwvcfć tvlnvm nasem błyska A"iczt!ie 
'ostał przygwożdżony 

do dywanu. 
Oarkowionko ooradzi? sob;c dośr; 

s7Ą'bko z Pohatyrnwem. Tuomisto me 
rozstrzycrnaf snorkanńa z Goyerem. 

Zaipoiwied^^-iy sweeo czasu zana< 
nik amator RR7E^''ńs.ki ostatecznie zrej 
ermvał i wiece! w cvrkti sfe nie n^ka-

T af . Widać że kieska z Tuomisto odstra 
szyła sro od r»orvwania sie na zapaśni­
ków zawodowych. 

Nadmienić należy, ie zwycięzca tur-
Tełu — m'strz Polski weźmie udział w 
tegorocznych mistrzostwach Świata, 
które odbyć sie mała w Pradze. 

Radi o-kąc ik 
RASZYN, niedziela. 

10.03 Nabożeństwo z* Lwowa 11.35 Odczyt 
młsyiny p. t. „Misje a islamizm w Syrjl i Pale 
słynie" wygi. ks dr. C. Dąbrowski 11,58 Sygnał 
CKISU 12,05 Program na dzień błeżący 12.13 Orz 
kom. Państw, lnst Met. 12.15 Transm. z Krako 
wa 13.15—14.00 Poranek symfoniczny 14,00 Dja 
log .Co sfe działo w chacie", oprać, dr B. De­
derko 14.20—14.40 Polskie pleśrd warmłjsłrle 
14.41 Dialog „To co najważniejsze" oprać. dT 
B Dederko 15.00-15.15 Pieśni w wyk. Chóru 
Oficerskiego 15,15—15.56 Aud. żołniersko -
strzelecka 15,55—16.20 Program dla dzleaf 16.20 
—16.40 Oktet Squire'a (płyty) 16.40 Przemówię 
nie Wacfawa Sieroszewskiego 16.55 Wędrówka 
mikrofonu po Muzeum Narodowem 17.30 Od 
czyt Józefa Weyssenhoffa p t „Mozyka mo­
wy pnlskler* 17.45—1900 Koncert 19.00 Roz-
ma/toscl 19.25—19 40 Stare walce (płyty) 19 40 
Program na dzień następny 19.45 Słuchowisko 
20.15—21.45 Koncert popularny 2145 Kwadrans 
literacki 22.00 -22.40 Utwory skrzypc. w wyk 
Mlszy Poznańskiego 22.40 Komunikaty 22.45 
Wiadomości sportowe 23 00—24.00 Muzyka ta-
r. oczna. 

KATOWICE, niedziela. 
10.25 Nabożeństwo 11.35 Odczyt misyjny z 

Warszawy 11.58 Sygnał czasu I program na 
dzlen bieżący 12 10 Kom. me*eorol. 12.15 Trans 
misja z Krakowa 13.15—15.00 Transmisje z 
Warszawy 15.00 Tr. z Katedry w Katowicach 
III kazania pasyjnego, które wygłosi J. E. ks 
biskup St. Adamski 15-55 Program dla młodzie 
źy 16.20 Dr K. Dobrowolski: „Literatura pol-
sika na Slasku w XVI wieku" 16.40—19.00 Trans 
misie z Warszawy 19.00 .Bery I bolkl śląskie" 
1035 Rozmaltośd 19 46-22.45 Transmisje z 
Warszawy 32.45 Komnnlkaty sportowe 22-55 
Program na dzień następny 23.00 Muzyka lek 
ka I taneczna. 

KOENIGSWISTERHAUSEN, niedziela. 
8.56 Nabożeństwo 11.00 Oert Thomas gra na 

organach Wurlltzera 12 00 Koncert ork. Berliń­
skiego Zw. Koncertowego 14 30 H. Htibsen: 
„Ocena wieku ludzkiego" 15.00 Fr«z Lankls„h 
czyta swoją powieść 15.30 Dr, D. Salomon: 
..Zmiany pojęcia o miłości bliźniego 15 45 Repor 
taż z meczu rugby 18.15 Czy młodzież powin­
na zaimować się polityką? (aud. zbiorowe.) 
19,00 Piestil cygańskie 20.00 Potpourri radiowe 
„Wandem und Marschieren" 22.00 Komunikaty, 
nast, transmisja .Austriackich akademickich mi 
strzostw narciarskich". Nast do 22.30 muzyka 
taneczna. 

Co Ras 00 precf rozweseli? 
Teatr Miejski — pop. Pan Geldhab. wiecz. 

Opera za 3 groaze_ 
Teatr Kameralny — Dr. SrłegHrz. 
Teatr Popularny — pop. Żyd wieczny tu. 

nkowii r>thi,r?-7/-.«iP 

e w n ^ r K i ^ s y ^ 

ftnie: 

ro.b^t,ni'ka z fie^i 
zw f iski"m 1-oreniTi 
f konM-carf^fll t ' ' -
yi t i ik Mncsmn t ( 

c'ażvło nnrw***^' 
a' aresrtowwriy 
•cludłiim do... j ^ i 
pi tT^eryenie Ł 
a aitd\t;ie. j/fr 
jodf^d^e MassOf 
/ i z v OCZU. 

K.113 500 J l J r ! n t r Ó W ° r a Z b i C g i ' 

^. s»c 18 0 0 0 metrów- Dotych pujących tegorocznych mistrzów: (po-
*n ^"sr"- Z a w o d n ' 1 < o w > jednak cząwszy od wagi papierowej) 

„Drobne „niedole pożycia małżeńskiego" pi 
lota samolotów pasażerskich są zręcznie powią łacz; wiecz. Bezrobocie, 
zane z konkursem akrobatyki lotniczej oraz 1 

przelotem przez Atlantyk. 
Większa część akcji rozgrywa się w plena 

rze, dając pole operatorowi do pięknych i cie 
kawych zdjęć. 

prócz 8 4 i^7-03* n a d ? ' (Olimpja), Kozłowski 
Schoen 

(GKS). Banga 
."ii,".' kic\^¥ wyścigów odbędą (Gedanja), Wrów|ewski (Olimpja), Hirsz 

] , \H»Łez no- (Gedanja), Wrosz (Sokól-Grudziądz) 
v ^ LORFY

 c«ekawy mecz mię- Wezner (GKS). Walki wyłoniły mistrzów 
A^czę^, V, a rtystą teatru M ie j - ! d 0 wagi średniej włącznie. 
YIczone ' a P- Millerem. Za | ( _ ) W sobotę i niedzielę odbędzie się 

4 'o mu 1 keczem hokeiowym w Zakopanem rurnjej piłkarski, w któ-
') tru la g - I ! i Z o s t w o ) • k t ó r e zosta- r y m wezmą udział drużyny ligowe Cra-
<UcjT ,*ki {/., k l 5 - 3 0 - c o v t t » w ' s , y o r a z d w i e d r u ż J r n > r p ° d h a -
H u 1 c ? J t b Sportowy finalizuj- jańskis-
* p r zywi y n ą f o o t b a I ° w ł ( ^ ) W niedzielę zostanie rozegrany 

I^C" ? 7 i 28 Ł ' e n a ś w i e t a Wielka 
w Warszawie pierwszy mecz footbalowy 

Via m a ^ca . Pierwszego (towarz.) między Warszawianką i Mak. 
Su^hl01**7** mecz. z k , 6 - kabi. W Łodzi drużyny, piłkarskie pomi 
r ^ Ł T f , G ) ) 

A—-klasowych rno zimna również mają 
z»* J-"iriego z cząć pierwsze mecze iuż 

• dziele. 

zamiar rozpo-
' orzyszia nie 

[9 mm win u 
1) Zuua „a |a reine". 

Polędwica z kapustą. 
Bułeczki z makiem. 

2) Rosół barani z kartoflami. 
Pieczeń huzarska 
Kompot ze śliwek. 

WINSZUJEMY' 
Juttro: Leandrowi. 
Wschód słońca 6.27. 
Z/.chód — 17.09. 
Długość dnia 10.42. 
Przybyło dnia 2.54. 
Tydzień 9-

Teatr Geyera — Hallo! U nas Różyfbka 
Apollo — 10-ciu i Pawiaka 
Bajka — Na Zachodiaie baz zmian. 
Caiiltol — Romanse cygańskie. 
Casino — 24 godziny. 
Corso — Król żebraków. 
Czary — Czerwona zemsta, 

ny jeździec. 
Grand-Kino — Szyb L. 23. 
Ludowy — Gehenna mrUoścl. 
Lana — Dwa serca biją w walca takt. 
Mimoza Pochodnia. 

„ Momus" — Szalejmy za Zgorzelską. 
Odeon .— Faworyta maharadży. 
Ośwatowy — Dla dorosŁ Bezbronne dziew, 

ezę; dla młodzieży Legjon pograniczny. 
Palaee — Gloria. 
Przedwiośnie — Dawid Oolder 
Rakieta Klątwa rodu Mandarynów. 
Resursa — Itiumf walca. 
Splendid — St*rnwW K A. 3-
Tęr*a - Kain. 
Wodewil .— KarV»ioir«Tie zakręty. 
Zachvta Pieśniarz gór. 

Ż Y C I E £K0^0HICZNE. 
NOTOWANIA ZLOIEGO ZAOKAMCA. 
Londyn, (za złe^ty l łt. st.) zamk. 31.00, Pia«. 

wpłaty na WairiZ»wę (za 100 złotych) ?77. " | 
PÓJ. Wiedeń, zło-ty caek: 79,51 — W> b .rtk 
79.30—79.90 Zurych, złoty (za 100 złoo^li! 
zamkn 57,45. Berlin, złoty (za 100 złotych) < 
ty większe 46.95—47.35. wpłaty na \\arsz.:.v% 
47.15—47.35. na Katowice 47.15—47 3* na Ptt»> 
nań 47.15—47,35. Gdańsk. złotv (za 10f> złotrelt) 
5755—57.66. telegrafkizjie wpłaty ,<a Warszawę 
57.53—57.64. 
Londyn New Jork 34S 37. Paryż 88.4n Bciiin 

14.63. Montreal 3P7.2S. Ainsterdur. 361 ł.'4 W ',o» 
chy 66,74. SzTvlUjcarJa 17,89 Kopenhaga 1815. 
Praga 117.56 Wiedeń 31 Warszawa 31 

Paryż. Londyn $6.43 Nowy Jork 25.30 i pół. 
Szwajcana 494,7$. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco 7.05 marzec 6.91. kwiecień 

b.98. maj 7 06. czerwiec 7.14. fc.piec 7.23 swrp.ań 
7 30. wrzesień 7 37. październik 7.44, listopad 
7.52 grudzień 7.61 styczeń 7,c6. 

Liverpool. Loco 5.79. luty 5.50 marzec 351, 
kwiecień 5.52. maj 5.53 czerwiec, 5.53. !ip;ec 
554. sierpień 5.55. wrzesień 5.57, październik 
5,59 listopa<) 5.61. grudzień 5.65. styczeń 5̂ >7 
luty 5.69. marzec 5.72. 

Egipska. Marzec 7 48, maj 7166. Kptec T * t 
paidzcernik 7.13, listopad 8.17, grudzień 8^5. 
styczeń 8.30. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

PAPIERY PAŃSTWOWE — SŁABSZE. 
Zarówno pożyczki premiowe, jak I inne papie­

ry państwowe cieszyły się d«>42 dużym popy­
tem: ogólnie jednak przeważyły zniżki i cały «st 
rrg tepierów stracą? na kursach 3 proc Pozyca 
ka Budowlana I iL na sztuce. 4 pro; P i t . lawt 
(tycyjoa zwykła 61 gr, 7 proc Pożyczka Sta-
biliz-cyjna 0.50 proc. Bez zmiany zostały: . Ą 
proc Dolarowa, Inwestycyjna — seryjna, 5 nroOf1 

Kcnwersyjna oraz listy ł obligacje Banków Roi-, 
nego I Gospodarstwa Krajowe* j Wywtek stano­
wiła 6 proc. Pożyczka Dolarowa, która po pem 
nyih wahaniach zdołała podnieść .<tę o 1 proo, 

I ISTY ZASTAWNE NADAL ZNIŻKUJĄ. 
Cz>ał prywatnych papierów lokacyjnych o* 

chował nastrój zniżkowy, a wszystkie jttptoj^ 
ar cml doszło do iranzakcyŁ straciły na insrtach 

4 1 pół proc. Listy Zast Tow. Kred. Ziem * 
Warszawie obniżyły się o 05. o tyleż obniżyły, 
się 8 proc. Lisrty Zastawne Tow, Kred, m. War­
szawy 1926 r. oraz 8 proc Listy Zast Tow. Krad. 
m, ŁodzL Dawno nfcukazująca się rat rymra (ost, 
rwt dnia 28.1 b. r,), 8 proc, L, Z. młasta Kłetc 
straciły 2 I pół proc 5 proc. Listy Zast, T « r . 
Kred. m. Warszawy obnttyly się o 1 proc (o4 
dnia 17.2 b. r.), 8 proc L, Z sa. Łodfl byty 
tańsze o 0,75, a 10 proc L, Z. m, Siodle* 0 
2 proc i 

PAPIERY PROCENTOWE. t, 

Prempywa Pożyczka Budowlana zer. 1 38-aj 
3450 Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 87 9© 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 95 Preml 
Poż. Dolarowa, seria HI 47.25—4750 Państw, 
Pożyczka Konwersyjna 1934 r. 40 Potyczka Do 
lairowa 1919-1920 r. 57—57 76 Pożyczka Stabł-
lizacyjna 1927 r. 56—56 Listy Zastawne Banko 
Rolnego 83.25 Listy Zastawne Banka Rolnego 
84.00 Listy Zast Banku Oosp. Knuj. I I era 
Listy Zast, Banku Gosp. kra). I em 94.00 ObH-
gacie Komunalne Banku Oosp, Kraj. (1 em, 83 25 
Obligacje Komunalne Banku Oosp, Kral I em, 
94.00 OnMgacje Budowlane Banko Oosp. Kral 
I em, 93 Usty Zast Tow. Kred. Zietnsk. w War­
szawie 4050L1sty Zast. Tow. Kred. m. Warsaa-
wy 49 Listy Zast. Tow. Kred. m Warszawy 63— 
6150—61.75 Poż. Kon wersyjna m. Warszawy 
1926 r, 38 50 Listy Zast Tow Kred. nr Kielc 
5050 l.lsty Zast. Tow. Kred. m. Lodrf 59.50 Listy 
Zast. Tow. Kred m. Piotrkowa 53,75 Listy Zast, 
Tow, Kred. m, Siedlec 56. 

AKCJE — BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN, 
Zainteresowanie dla parterów dywidendo-

w j ;h było dziś nikłe, usposobienie — utrzyma­
ne z odc!en:em cokolwiek mocniejszym. Dotyczy 
to tylko akci t Banku Polsldyc które po pew­
nych wahaniach l słabszym początku zyskały 25 
gr na sztuce. Grupę metalurgiczna reprezento 
wały Ostrowieckie ser B. które zakupywano 
po cenie rriezmlenlonej. Tnnerrrf akcjami do ofic­
jalnych tranzakcyj nie doszło. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 8100 
Ostrowiec ser. B 3050 

OIEl.DA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 27.2. Urzędowa ceduh OJołdy 

Zbożo-wei I Towarowe) w Warszawie Ceny 
rozumieli sie za 100 kg. parytet wagon Warsza 
wa, w landlu hurtowym, ładunkach wagono­
wych. Kursy ustalone na podstawie cen gieł­
dowych: żyto 24.50—25.00. nszenica dw. 27 0uV-
27 50. — zbierana 26.00—2*50. mak* rdzenna 
luksusowa 45 00—50.00. — OWO 4n.00_4*.00, -
żytnia prtlowa 41.00—42.00, — sitkowa I razowi 
31.00—32.00. / 

Usnosohlenie społrohre 

WYSTAWA OBRAZÓW KOSSAKÓW. 

Niezwykle ciekawa I interesująca wystawa 
obraizów pod nazwą ,,Trzy generacie Kossa­
ków" zostanie otwarta w najblSszytn czasie w 
Łodzi!. O dwu i miejscu otwarcia wi»tawy za­
wiadomimy. Wystawę organizuj Oddział tóiiz-
ld Polskiego Czerwonesro lKrzyża. 

TEATR POPULARNY — W SALI flEYERA. 
Ul: Piotrkowska 295. 

W sobotę diniia 27 LUTEGO o godz. 7.30 I 9.31 
i w niedzielę. dri' a 28 LUTEGO o 4,30. r>,30. 8,3i 
GRA REWJE w 2 CZĘŚCIACH 20 OBRAZACH p. T. „Ha­
lo! Halo! U nas Ró/YŃSKA" z Ireną Róźynslrą 
FLLIIHIENICA łódzikip.J DUBLICZNOŚCI na CZOLE nww«» 
go respotu. Ceny miejsc od gr. 50 do > »t 

http://uim.ii
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Wyprawa odważnej paryżanki. 
P r z e g l ą d ż u r n a l i m ó d n a . . . b i e c u n i e p o ł u d n i o w y m . 

i , * Nowoczesna kobieta we wszystkich 
dziedzinach dotrzymuje kroku mężczyź­
nie. Nawe* tam, gdzie zdawałoby się, 
przedstawiciele pici brzydkiej mają 
bezsprzeczny MONOPOL, poczynają „wści-
biae sję" córy E .* y. 

Oto niedawno temu przybyła do Kap-
sztatu na pokładzie poławiacza wielory­
bów Francuzka, Me de |a Rue. Niewiasta 
ta może się poszczycić, że była pierwszą 
kobietą, która dotarła najbliżej do b(egu 
na południowego Pozostawało jeszcze tyl 
kc jakieś paręset kilometrów do dobicia 
do ce|u marzeń najodważniejszych bada 
czów arktvcznych-1 — o włos! — zdarzył 
by się nieprawdopodobny fakt. że przy­
zwyczajona raczej do wonnej atmosfery 
buduanowej, powiewna paryżanka, po­
konawszy wszystkie groźne podbieguno­
we przeciwieństwa, 

zdobyłaby — biegun południowy! 
Pewien splot okoliczności stanął jed­

nak temu na przeszkodzie i do ostateczne 
go „blamażu*' posiwiałych w walce z 
wrażemi mocami polarnemj bohaterów 
^- badaczy, nie doszło! 

Tem niemniej ekspada pani de la 
Rue. w krainę wiecznych śniegów, j lo­
dów, była przedsięwzięciem niezmiernie 
tmiałem i pozostawiła u niej, jak u jej 
dwóch towarzyszów, niezatarte wspomnie 
nia. 

CzęSć drogi odbyto starym sposobem, 
.na saniach ciągnionych przez psy, i pani 
de |a Rue zaznaczyła, że właśnie ten etap 
podróży był najbardziej ciekawy i — 
emocjonujący. Wycieczka przedsięwzięta 
»• pokładu ugrzęzłego w lodach statku ry-

Audycja w słuchawce 
telefonicznej. 

Radjostacje szwajcarskie w Genewie, 
Bernie, Lozannie i Zurichu wprowadziły 
pomysłową inowację nadawania, życzą­
cym sobie, produkcyj radjowych przez te­
lefon. 

Radjostacje porozumiały się z szwaj­
carską siecią telefoniczną przez specjal­
ny, kabel, za pośrednictwem której wła­
dają falę radjofoniczną przez specjalny 
kabel wysokiej częstotliwości do sieci 
tejefonicznej, która 

przekazuje transmisję radiową, 
przy oćpowiedniem wzmocnieniu, wedle 
życzenia abonenta telefonicznego. W ten 
sposób ktoś. naprzykład nie posiadający 
odbiornika radjowego, jedynie aparat te 
lełonjczny. może dobrze słuchać audycji 
radjowych. Jak dotąd, najwięcej zgłoszeń 
na słuchanie stacyj radjowych przez tele 
fon, wpływa od osób przejezdnych, tury­
stów, goścj hotelowych luo osób, które z 
rozmaitych powodów nic mają odbiorni­
ków radjowych w domu. 

Za słuchanie radja przez telefon, abó 
r.ent telefoniczny płaci miesięcznie tylko 
2<50 £r. szwajcarskich. Osoby nie posia 
dające telefonu własnego, np. goście hofe 
łowi płacą 10.85 fr. szw. w stosunku 
miesięcznym. 

bołowczego 
(rwała niecałe trzy dni. 

Pierwszego dnia spotkano jeszcze dwie 
żyjące istoty: byli to myśliwi, którzy 
podążając za zwierzyną, zapuścili się by 
lj daleko w pustkowie arktyczne. Później 
nie widziano już żadnych żywych two 
rów... 

Ogromna samotność była początkowo 
niewymownie przyjemna. Później jednak 
ogarnęło podróżniczkę uczucie lęku. Na 
Bzczęście, w bagażu znajdował się gramo 
fon, który przygnębiającą martwotę c-
taczającej przyrody ożywiał najmodniej-
szemi „przebojami". 

I jeszcze jeden szczegół charaktery­
styczny: oto chwile dokuczającej nudy 
pani de ]a Rue skracała sobie 

przeglądaniem żurnali mód. 
których wielką ilość nie omieszlkała za­
brać ze sobą. Poza tem dała się kilka­
dziesiąt razy odfotosrafować w kostjumie 
polarnym na tle najefektowniejszych zwa 
łów jodowych... Odważna Francuzka jest 
żoną inżyniera górniczego, potomka słyn 
nego astronoma Warren de la Rue. 

Dobry sposób. 

Pan I: — Wydarzyło sie tak iż osiem 
dni błąkałem sie w pustyni, nie mając 
ani kropli wody. 

Pan I I : — W jaki sposób ugasił pan 
pragnienie? 

Pan I: — Jaknajiprośclej. My«1ałcm 
o smacznych rzeczach, co napędzało mi 
•Hne do ust. 

Studolarowy banknot Marok 
16- Ie tn i w y r o s t e k „ d y r e k t o r e m f i lmu" 

Ciekawej przygody doznała peuna 
młoda Marokanka w przeciągu 24 go-
dziin po swym przyjeździe do Rcri :na. 
Dziewczyna jest córka bogatego kupca 
w Marokko. Przed trzema tvgodn !auv 
przybyła do Berlina i zajęła mały po­
koik w pewnym pensjonacie Pewnego 
•linia zawołano ja do telefonu. Zgłosił sie 
jrkiś paru który przedstawiwszy się 
za dyrektora filmu, oświadczył, że 
irzypadkowo dowiedział sie o jej noty-
cle w Berlinie. Wobec tego pozwolił so­
bie wykorzystać te rzadką okazje i za­
proponował jei odebranie główne! rob 
w jego przyszłym f i rnie - .Awanturni­
ca z Casablanca". * Egzotyczna Maro­
kanka propozycją była tak oczarowa­
na, że bezzwłocznie poorosła 

dyrektora do siebłe. 
Jakoż w kilka godzin póź ile] .Jawfł s'e 
nłody. elegancko ubrany'mężczyzna z 
czupryną mocno falującą. Po 4-GODZITI-
ivch pertraktacjach stanął układ, okre­
ślający wysokość gaży przyszłej 
,.gwu./dy filmowej" i jej zobowązania. 
W ciągu rozmowy Marokanka zapytała 
reżysera, czyby nie mógł zm!enfć M 
kilku banknotów dolarowych na marki 

Ten ZGARIKIF dolary D O Ł 
gą. ż-e wymianę dorę i^H 
w hotelu na Kurfurst f lB 
boje sie umówili. 1 

Wieczorem w 
filmu" żałował, że z 
pracy nic mó, rł je.izc 
ny banknotów dolar 
go prosił swą przy! 
odborem pieniędzy 
aż do zdjęć firnów y< 
dziła sie. Dyrektor i 
z przerażeniem, że ni 
nie posiada dostateci 
Rachunek uiścił prze— ^, 

picirledzini dzlcwc^ 
Po odwiedzeniu i es ze ze «J 
stali sic dopiero nad ran<*~J 

"""""1 i*t* ii**" 
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dv „kinematograf" już SM? 

Śpiewające figurki. 

Filmowe groteski rysunkowe. 
Szczyt wytrwałości i pomysłowości. 

Niejednego zapewne z amatorów ki* 
nematografu zastanawiają owe wy­
świetlane na ekranie rysunki zabawne, 
które nietylko kręcą sie. jak żywe, ale 
nawet obdarzone są głosem, 

rozmawiają śpiewała, krzyczą, 
poruszają przytem wargami, tak jakby 
istotnie głos wychodź"'* fm z gardła. 

Bo łeżclf doprowadzono wkońcu do 
tego. że stworzono film dźwiękowy, to 
przecież aktorami w nim są ist'.."tv ży-
vft i chodziło jeno o wynalezrenie sw 

sobu utrwalenia na filmiiie i odltworzcn;a 
.'źiwfeków przez te istoty wydawanych. 
W danym zaś razie mamy do.czynie­
nia z martwemi kreskami, rysowanemi 
eiką ludzka. A jednak kreski te zacho­

wują sie zupełnie. 
jak Istoty żylace. 

Otóż zagadkowe te rysunki mówfnce 
śpiewające powstała — jak objaśnia p. 

M. Colin-Reyal na łamach „Monde et 
Vovages" — w siposób następujący: 

Punktem wyjścia ich jest scenariusz 
z bohaterami filmu, których autor szki­
cuje przygody Ic-h 1 ruchy główne. Na­
stępuje potem wycinanie scenariusza z 
uwzględnieniem żyw !ołu dźwiękowego, 

odgłosów, towarzyszących ruchom 
tudzież muzyki, której partytura musf 
być skomponowana, zamlm nastąpi oży­
wienie fjlrmi, wypełnienie go rysunek za 
rysunkiem. Można wobec tego zrozu­
mieć, jak w :elką role przy fa brykać j ' rv-
•x:nków. mówiących i śpiewających od-

J e z i o r o ś m i e r c i . 
P o t w o r n y c m e n t a r z z w i e r z ą t . 

Samuel Benson, wybitny nodióżnik i bokiego trzęsawiska, długiego 
angielska ogłosił niedawno w poczytne! a szerokiego n» 75 kilometrów 
yazece 'londyńskiej wrażenia ze swei 1 

eodiózy po Afryce, ujmujące w barwy 
X plastyczny sposób szereg ciekawych, 
u -asami prawdziwie dramatycznych 
' </.nemów ' szczegółów. M.edzy inne-
tni nakreślił Benson niesamowity obr^z 
• słeijora śni.crc'" znajdującego się w 

na 100, 

grywa muzyka 
I poczucie rytmu. 

Boć rysunki te nie są synchronizowane, 
lecz muzyka, można powedreć, jest 
zarodkiem Ich ruchów 1 kieruje niemi 
Wogóle oblicza sie (akty muzyczne o-
brazowo i oznacza liczbę rysunków tak. 
aby kaźdv gest zeadzał sie z danym 
dźwiękiem w zupełności. 

Gdy w ten sposób powstał rysunek 
zasadniczy, napisano scenariusz, wy­
dęto go sikomipoaowaino partyturę 1 o-
kreślono Ifczbe 

„rysunków etapowych", 
nasteouje opracowanie tych rysunków 
przedstawiających szereg następują­
cych po sobie mchów | zaj<ć drama­
tycznych. Szczegółowe już te rysunki 
wypełnia'ące etapy, wykonywane są 
przez cały sztab rysowników na karto­
nach, a nastepn'e kalkowane tuszem na 
wstęgach celuloidowych. 

Każda seria z tak wykonanych ry­
sunków posiada tło. albo dekoracja, 
którą stanowi często płótno ruchome z 
namalowanym na niem widokiem akwa­
relowym. Na tem tle ustawia się wstę­
gę celuloidowa z rysunkami, gdy wh;c 
następnie nakręcanie rysunków, obraca­
jąca sie z niemif pa.norama tła widnieje 
poprzez błonke oelirloidu. 

Technika ta wymaga olbrzymiej wy­
trwałości i niesłychanie dokładnej orga­
nizacji. Dość powiedzieć, ^e na fifm ta-
kiiego rysunku ożywionego, trwający 

siedem do dziesięciu mimiŁ 
potrzeba 9.000 rysunków 

oddzielnych. 
Tak np. skok konia rozwijający się 
przed oczami widzów w c:ągu 
1 1'3 sekundy, składa się z nie mniej niż 
32 rysunków. 

Po nakręcanfu rysunków J tła na 
film właściwy, który ma być wysta­
wiony, pozostaje jeszcze połączeme ich 
z filmem dźwiękowym. Osiąga się to 
przez naklejenie błonki celuloidowej, na 
której utrwalono dźwięki na bfonkę z 
obrazkami. A ponieważ poorzediro już 
dokonano, Jak wspomnieliśmy obli 
czeń skrupulatnych, synchromzm wi^c 
obrazków i dźwięków powinien bvć su-
oełny. co zresztą tie wyłącza jeszcze 
!'cznvch prób 1 poprawek zanim rysim 
ki mówiące wystawione będą publicz­
nie. 

Dodahny. że ołczyzną owvch po­
ciesznych rysunków ruchornych roz­
śmieszających swą groteskowośda ł 
fantazją dzfec'nną jest Ameryka. Isrnłc-
ie t?m Już lelku artystów rysownFlśów. 
jak Walt Disney tnvórca przygód tak po 
pulameł MYS7,kii Mickey. fc;k Max Fle'-
scher. Pat Sul'ivąin, Bonn HarKsor I 
Manny Oould. którzy poświecił sfe wy­
łącznie tei wytwórczości. Walt Disney 
przytem pierwszy dostosował przygody 
swej myszki Mickey dlo filmu dżv\vieko-
wego. 

kazał. Marokanka wi 
gę do sadu. Policja 1 
ła za zbiegiem posz 
stały uwieńczone 
kiem. ..Dyrektora fi'h..« • , 
ncj z kawiarń z Kurfiirstefl 
w towarzystwie k;'ku 
najlepsze za dolary s v V ^ 
..gwiazd\' f ' i : . . :v.- i" . R^°j jj 
kanka n'c ino';-fa zrozumiał 
fiarą sprytnego. mfodcgO : 

16-lctnlego wyfO^ 
Oszust przypadków ' L .'^"''OWAN,.,.,, 
pobycie Marokankf w l , i ' " J 

•>liwie wykorzystał jej 
celem odebrania jej kilku 
dolarowych. 

OQO * 
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JORK, 28.2 tel. wŁ) Specjt 
•Wacka, powołana do siefero 
^ j i ua Dalekim Wschodzie, m 

»ię, według krążących p« 
^Podległością tuysp Filip"**'' 
żerdzi prasa wasiyngtońska, ni 

l e byłabj ogłoszona na mocy 
przez parłam 

la, 

i i r mi 
K o m f o r t o w e ce le dl* 

politycznycl«• 
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E l e k t r y c z n e a u t o b u s y . 

Jest to prawdopodobnie jedyny cmen 
tarz zwierzęcy, który natura stworzyła 
na zemi. Zhliża^ac się od północy na-
przykfad w nocy. w świetle ksieżyco-
wetn ku .Jezioru śmferef. spostrzega 
rię na(<.le tysiące b.ałych szkieletów 
zwierzęcych sterczących z trzęsawiska... 
vVidok ten wstrząsa do głębi- Wydaje 

. - ię. jakby te zw.erzęta jeszcze do śm'er-
rj n}e mogły 

zaznać spokojn... 
, Oto bowiem tu i ówdzfe któryś ze 
| szkieletów skręca sę ku gÓTze — widzi 

której śrojku leży tajemnicze miejsce t °\ę formalnfe jak zwierzę w ostatnie) Sr&afle .Jeziorem śm e>rci". rodzaj głę-, trwodze chciało się wydobyć. 

Oświadczyny w obecności sędziego 
S t u d e n t n i e chce c z e k a ć z e ś l u b e m . 

locnej części angielskiego terytor-
'•iandatowcgo w Afryce południom 

•zachodnie ]. 
^ okolicach tych zna-dujs się prze 
i ; 00 0D0 mfl kwadratowych prawie 

niezbadanej krainy. 

.. >er.>:tcvj!IA sprawa aresztowania dr. 
ftafahsmsi i jego żony za fałszowanie 
.tM^ttti.iw w ich willi pod Berlinem, 
u:>> ..uŁkcu-c przedmiotem ślci;;\va. — 
... Xk. SMabun będzie poddany bada-
ił^jra -ijkaibkuri w zakładzie dla obtąka 
jfevjt. celem zbadania. czv jćst rzeczy-
wiscic chory umysłowo, jak twierdzi je 
«ry op4ońca. Prokurator zaprzecza mo-
.fii\vości istnienia 

choroby umysłowej 
'•człowieka, który w laL zręczny i wy-
.annowany sposób fałszował banknoty. 

jednocześnie przed sędzia śledczym 
rozebrała sie przed kflku dniami nie­
zwykła scena. Pewien młody student 
% li'możnej r< dżiny berlińskiej zakochał 

w l ryce Salaóan, córce dr. Sałaba-
V- któ-ą poznał w czasie studiów, Stu 

i tt elent ten pragnie poślubić Erykę, 
PTOŻliwiC najszybciej, naiychmiast po 
ziożeniu przez nią egzaminu dojrzało­
ści, który odbędzie się w tych dniach. 

Student ten zwrócił sie do adwokata 
dr. Sałabana, aby umożiwił mu rozmo­
wę z rodzicami Kryki. Przed dwoma 
dniami odbyła sig zj^c rozmowa w o~ 
becności sędziego śledczego między stu 
demem a sprowadzonymi z wieztenia 
dr. Sałabanem f jego żoną. Student o-
świad=zvł się rodzicom o rękę Eryki i 
przedstawił 

swoje słosunkł finansowe. 
Dr. Sałaban był tem niezmiernie 

wzruszony, ale nie mógł dać natych­
miastowej odpowiedzi, przed zasięgnie 
ciem informacyj co do osoby i słosun-

Ików prywatnych studenta. 

^ » stopniowych reform. Cali 
"wiając d 0 uniezależnienia w 
«»s dłuższy, być może lat k i 

'"""lanśric. - . . 
«I>o»ób Filipiny mogłyby 
eWomicznych zerwać łączt 

G1CZNA SYTUACJA. 
* Korespondent Matin*a A 28, •> 

laJu. że sytuacja w mie 
Bombay jest carkowi^ ^ M S ^ " ^ 

legrt 1 ltina „ _ . p r z e * Japonje akcja AreSZ.tOWaTC r .andh l^ł .Pneis tacza SIĘ w wojnę O 
bliższych wwpółpractA/ 1 1 ' f

 h f1 0'1 ^MNCBAIEM bierze 
W zadziwiający SPOSÓ l - przeszło 200 tysięcy 

5,285. (tel. wł.) liczba san •kich »- • 

i r 
\ bombardujących bezus 

n s k ' e p 0d Szanghajem. 
*»adry organizuj* dal. 

12°0 E 

'polotów japońskich zi 
Chn"«kie lotnisko l ^ i H lotnisko W 

L ! l 0 * ? c h n * i r a m ' 8 P ł o n e ł o 5 8 a n 

1 kol.-' n a "kadra bomb« 
N«nk0Wy Lun-Hau na SZL 
>*> t t*n~~ S z a n R b a j . Dwo 

* °^olicenemi zabud< 

J A^A POGROMÓW. 
\ §

2 W. wł.) Na kom 
E H I * * | , ! l , 5 ł u J n ' obozuje 10 
^ ' ń , k ^ h - Nędza panuje , 

w zadziwiający sposób - ^ 
Po kflku drobn^h ^ 

w mieście panuje cisza. 
Mówiono wiele w h[n . 

fach Bomba vii o liezwykb^i 
nawet wesołości, z jaka PJ*. 
o Jej aresztowaniu słvi'r , ;1 / . i j pp u „ , J 

tarka OandWego mks M-jflC^ * " a ^ i r 2 n c 

mgielskego admirała 
Ta niezwykła AngteU 

śłwtieciła sie całkowicie ^ 
kwestii nlerjodległ0*01 

będąc Jeszcze na wolności-
odwiedziny do więzienia 
go. 

Rozmowa proroka n°' 
wierną sekretarka była d°»* 

Gandbi zakończył Ja *«r 

Slade nie przejmowała $« 
mi władz i przyjmowała t, 
by były dla nici najprzy^ 

Mfss Slade wróciła. 
przygotowana na wszvs^ 

Wezwała swych prz 
rzyła bu wskazówki 

Potem udzieliła paru 
których zapewniała dz'e. 
czeka z radością na chw"> 

kłedy ia areszt 
— Bede siedziała w * 

do cliwili ukończenia wal 
wej. a wiec niedługo— 
pełna wiary. Jt 

I śmiała sie przytem " a J 
Nlie zdawała sie ' ^ i . ^ 

falkbrm małego współczUiC" 
ludności Bombayu. , K • 

W kilka zaledwie ^ \ n e r a t» k niebczp 
nleim zebraniu prz-y^acfól ' ' Rtarł rł.-Cł, 
aresztowano jit i s iaw'^ » kT^y rJ, 
lem. w«Ł H S E R Y^ytornności. 

Sad skazał la na 3 ^ ! f ^ k Ł r ^ w n } k l ° d f " M , n i t > 

nia za propagowanie 0P»r1, .ti kmJ^w i spotkań .e 
h'd|jach. A 

, K f , v i tłi 
należy 

-•jun chiński przyj Krotną 

"uroneiskie sk co 
H Ż darzyło się w Ho 

! l |tego. 

sn 
podczas z a w 

Podczas wczc 
^ d o ; , b e r s k i c h w w = 
znokai 

I TO, 
Sabotike 

Na linji Idar-Tiefenstein zaczęły kursowa ć autobusy % popędem elektrycznym. 

Podsłuchane. 
POMOC. 

— JeżeTi do wieczora nie wytrzasnę 
dOO złotych, muszę się zastrzelić Czy 
nie mógłbyś mi pomóc: 

— 2aiłuję bardzo, ale nie pos;adam 
rewolweru. 

PRZYJACIÓŁKI. 
0 , — Byłaś mc4elką słynnego malarz, 
atetor 

— Tak, w obrazie „Kleopatra z wę­
żem". 

— A kto był modelką Kleopatry? 

ZAWODY. 
— Czem pan bv? dawnief? 
— Dyrektorom teatru pcheł. 
— A czem pan jest teraz? 
— Byłym dyrektorem teatru pcheł. 

Miss SLADE, 

ku, powiedziała z usniie£
R

( r t > 

— Spodziewałam sie
 ie

^0 
Władize ani

r

ielsk
;

e »
r Z

* i 
tą, wiezienia dla przestC 
nycn 

nłeledwło z kom 
Nawet w ciężkich 

są biurka | szafy b:b!jotó 
I Jak tego dowodzi * ; 

rabohn u Oandhiego, moz"* 
mować przyjaciół. 

ono * 

"'Iow-,,1 ̂ cyjnym wiecz 
a^^^^tosowa^^rJ 

! a * y konflikt 

CICERONE 
Przewodnik w Pa' a <^ 

skim pokazuje zwiedzajaCj 
la Stasia 

— A tutaj, proszę P a 

już nie jedna, że się tak. 
koronowana. 

Nie szczędźcie ofiar na n a j b i e d n i ^ 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi Drzv ulicv Karola Nr. 2. Za wydawnictwo odpowiada: Władysław 

Za redakcje odpowiada. Roman Furuia0' 

^ołnieray, kt 


